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rym stwierdził, iż w Rosll 

G. STRASSER 
Jeden z wodzów hitleryz­
mu, ma według pogłosek, 
zostać kanclerzem Rzeszy. 

panule 'nędza. 

Wstrząsająca tragedia chi 
W Łodzi przy ulicy Sosnowej znalazła matka trupa 14-letniego syna 

Mały Rolandek był chorem, wykolejonem dzieckiem o przestępczej przeszłości 
Łódź, 15 stycznia. · 

[gg) Nie notowany dotychczas w 
łódzkich kronikach kryminalnych wypa­
dek zdarzył się dziś około południa w 
domu przy ul. Sosnowej 6. Czternasto­
letni chłopiec, uczeń szkoły powszech· 
nej, odebrał sobie życie. Gdy matka 
chłopca zrobiła straszne odkrycie - syn 
jej już nie żył. 

Nazwisko denata brzmi: Roland Lin­
deman. 

Mały Rolandek był znany w całej 
dzielnicy. Wyglądał jakby do trzech nie 
umiał zliczyć. Słabo rozwinięty fizycz· 
nie, szczupły i wątły - ten chłopiec, nad 
którym matka roztaczała pieczę z za· 
dziwiającą · cierpliwością, 

nie chciał się uczyć 
i siale zdradzał skłonności do włóczęgo­
stwa, do życia nieustatkowanego. Dosz· 
ło do tego, że matka musiała go odpro· 
wadzać do szkoły, choć szkoła była nie· 
mal naprzeciwko. Mimo to, wystarczyło, 
by się matka odwróciła, a już 

chłopiec ginął. 
Nie pokazywał się po takich wypadkach 
w domu całemi tygodniami. Policja zna• 
ła go doskonale: wiedziano nawet o nim, 
że 

Sprawa przed sądem dla nieletnich 
z tytułu tej zbrodni miała się odbyć w 
najbliższym czasie. 

Wreszcie onegdaj matka zauważyła 
z oburzeniem, że Roland 

zabrał jej 25 złotych. 
Za te pieniądze malec urządził ,,fun· 

dę" dla kolegów i koleżanek z cegielni 
i z ulicy ... 

Cierpliwość matki - na tyle cięż­
kich prób narażona - wyczerpała się 

wreszcie zupełnie. Nie chciała trzymać 
chłopca w domu. Poszła do komisarja­
tu i 

złożyła zaineldo'W'anie. 
Gdy się mały Roland dowiedział o 

tern, był przerażony bezgranicznie. Bła­
gał matkę, by cofnęła doniesienie. 

Matka tym razem miała dość tego 
wszystkiego. Nie chciała ·i nie mogła 
pójść na żadne ustępstwa. 

Chłopak musi iść do 'W'ięzienia! 

Dziś nadeszło wezwanie z komisar­
jatu. Rolandek - tak go nazywano w 
całej okolicy - miał być przesłuchany. 

Z lęku przed przesłuchaniem, z bo· 
jaźni przed karą - mały chłopiec w po· 
ludnie 
powiesił się w komórce na rzemyku. 

Lekarz pogotowia za.stał już zimnego 
trupa. 

Matb, jak ma.tka - mdleje i rozpa· 
cz.a. 

Wstrząsające samobójstwo 16·1etniei dziewczy J 
Powiesiła się wczasie nieobecności matki, któ.ra czyniła lei 
· . wyrzuty, że podCJrowała buciki bezrobotnemu 

Król. Huta, 15 stycznia I tylko 16-letnia Szolcówna. Bencki po-rna bezrobotnego i zażąda, by zmuszo-
Mieszkańcy Łagiewnik zostali wstrzą- prosit ją o wsparcie, a. wzruszona nie- no go do zwrotu ~ucików. 

śnięci straszną tragedją, jaka rozegrała dolą bezrobotnego dziewczyna, dała .. N.astępnego. dma Szol~ov.:a rzeczy­
się wcżoraj rano w domu przy ul. By- mu dwie pary starych bucików dla dzie wiscie. udała. się do komisanatu. VojY-
tomskiej 16. ci, oraz trochę sz!Dalcu. . mówki matki wpłynęły _na młodą dziew 

. Rencke podziękował ze lzamt w czynę bardzo deprymUJąco. 
, W domu tY:m mle~zk~ rodzn a: Sz?l- oczach i uradowany wrócił do domu. Wzięta ona sobie tak do serca Jej 

cow. 1:r.zed kilku ~mami w czasie me- Po pewnym czasie wróciła również wyrzuty, że w czasie nieobecności mat-
o~ecnosct. ~on;i?wmków przyszedł ~o do mieszkania matka Szolcówny, a do- ki powiesiła się. 

nocuje 'W' cegielniach pod Łodzią, ~i~s~~ama Jakis bezrobotny.. Jak się wiedziawszy się, że córka dała bezro- Gdy Szokowa wróciła z komisarja-
Przed niespełna półtora rokiem od· pozn~eJ okazało. byt to Bencki, obarczo-1 botnemu buciki dla dzieci, poczęła jej tu do domu, zastała wiszące na klą_mce 

była się ny hczną rodzmą. czynić wymówki. W końcu oświadczy- zimne zwłoki córki. 
rozprawa 'W' sądzie dla nieletnich. W mieszkaniu Szolców obecna była ta, że pójdzie do komisarjatu ze skargą 

~=~~~~ i~J.~~~:;;~~~}.~~;1 1
1wyt wórnia amerykaftska angażuie D_orgonową? 

0h11!'t~;~ o~z~~i7c1I'ei u~e~~e1:~eszkał1: Podobno proponują jej kilkadziesiąt tysięcy dolarów za odegra· 
_ ~~:~zst:i:ta~:tali ~~ti:1:I:ien~e:!Łar:;;1 nie głównej roli w filmie, osnutym na tle tragedii brzuchowickiei 
trakcie rozpatrywania sprawy przez sąd, 
że nie ci dwaj - już dorastający młoko· 
si - winni byli kradzieży, nie oni do 
niej podżegali, tylko właśnie Lindeman. 

Chłopiec wrócił do domu i dalej spra· 
wował się mniej więcej tak samo jak 
przedtem. Różnica polegała tylko na 
tern, że obecnie 

czuł bat nad sobą .... 
bat sądu. Wiedział, że jest ktoś, kto kon 
troluje jego postępki. I dlatego chłopiec 
początkowo nie kradł już matce kilku 
groszy lub kilku złotych jak dawniej. 

Potem przyszła kolej na przestępstwo 
najokropniejsze: ten dzieciak fizycznie, 
a umysłowo nad wiek rozwinięty mały 
włóczęga, 

próbował dopuścić się g'W'ałtu 
na pięcioletniej dziewczynce I 

Syn b. Kronprinca 
w Afryce 

prowadzi propagand-: na rzecz 
zwrotu kolonji Niemcom 

Londyn, 15 stycznia. 
(Tel. własny). 

(t) Trzeci syn byłego następcy tronu 
niemieckiego odbywa obecnie podróż po 
Afryce. Podróży tej nie omieszkał on 
wyzyskać dla propagandy na rzecz zwro 
tu kolonji Niemcom. 

Książę przybył do miejscowości Da· 
resalam, gdzie złożył wieniec na grobie 
żołnie rzy niemieckich oraz przyjął dele­
gację kolonistów niemieckich. 

Kraków, 15 stycznia I domość, z której wynika, że wytwórnie 
Jedno z pism warsza'W'skich 'W' dniu filmowe w Hollywood 

wczorajszym przyniosło sensacyjną 'W'ia- MAJĄ ZAMIAR ZAANGAżOW Ać DO 

FILMU GORGONOW Ą. 
Jak donosi pismo to„ jedna z najwię­

kszych wytwórni amerykańskich wysto­
sowała list do Gorgonowej, przebywają-

s t r BJ• k pon· czoszn1·ko" ·w w "·odz1· ~=~;tuJ:ięj~~n~:y k~ak=i~ki=~:i~i~z:, li zgodziłaby się od.t'W'orzyć główną rolę w 
._I - b d d - - - sensacyjnym filmie, pro- amowanu ~ zie na z•••eJ· Scenarjusz tego filmu miałby być O· 

szum wiec:u pracowany na podstawie sprowozdań z 
Lódź, 15 stycznia nujących w danym sezonie, ustalane by- rozprawy sądowej we Lwowie, oraz w 

(it) Dziś po południu odbędzie się ly też warunki pracy i place. W roku Krakowie. 
wielki wiec robotników, zatrudnionych bieżącym, mimo . nalegań ze strony Amerykańska wytwórnia w liście 
w przemyśle pończosznicZ).'m w Łodzi, związków zawodowych, przemysłow- swym miała zaznaczyć1 że tytułem ho­
który zadecyduje o akcji ~trajkowej w cy pończoszniczy nie chcieli odnowić norarjum; za udział, a właściwie odegra­
fabrykach kotonowych. Sytuacja jest umowy zbiorowej, a bezpośreqnio po nie głównej roli, Gorgonowa otrzyma 
bardzo naprężona i jest rzeczą: możliwą, tern; we ·wszystkich fabrykach zredu- ~ILKADZIESIĄT TYSIĘCY DOLARów 
że strajk rozpocznie się ~uz w rionie- kowane zostały płace od 15 do 40 pro- Warto zaznaczyć, że scenarjusz miał 
działek. cent. już być podobno poprzednio opracowa-

Tto zatargu jest następujące: umowa Próby porozumienia nie daty żad- ny w Ameryce, przyczem z · treści wyni-
zbior0wa w przemyśle po61.:ioszniczy.n nych rezultatów, wobec czego w~ posz- kalo, że Zarębiankę nie zamordowała 
nie była zawierana, tak jak daw:iiej w czególnych fabrykach zaczęty wybu- Gorgonowa, lecz jakaś inna kobieta. 
przemyśle \vlókienniczym, na długi chać strajki. A obecnie związki zamie- Gorgonowa do tej pory podobno żad-
okres czasu, trwający niekiedy długie rzają proklamować strajk w catym prze nej odpowiedzi nie udzie iła. 
!1ta. lecz odnawiana była z sezonu na myśle włókienniczym w Łodzi. Wiadomość tę podajemy na odpo-
sezon i w zależności od warunków, pa- wiedzialność pisma 'W'arszawskiego, 

Wielka alera oszukańcza w Poznaniu 
*bk''WISI 

Gene'W'a, 15 stycznia. 
(t) P.isma dzisiejsze donoszą, że grupa 

Kilkadziesiąt osób poniosło dotkliwe stratv przemysłowców szwajcarskich, która za-
. "' mierzała dokonać tranzakcji han-',_ 

Poznań, 15 stycznia przytem losowaniem kuponów. z Sowietami, zwróciła się do r -

W Poznaniu wykryta została wielka Jak się okazało cały ten proceder śbą o udzielenie gwarancji dla kreu '>' ,~ 
afera oszukańcza. był pospolitem oszustwem. sowieckich. 

Na początku grudnia 1932 roku zało- firma zdołała poszkodować kilka- Rz·ąd .szwajcarski odrzucjł pro~bę 
żono fikcyjną fir~ę . „Merkur",. Do~ dziesiąt osób. Dalsze posz~odowane przemysłowców,, stwierdzając, że przy 
Wysyłkowy własc1ciel St. Mamewsk1, (osoby proszone są o zglaszame swych obecnym stame finansów sowieckich 
ul. Piekary 9. która drogą ogłoszeń ofe- pretensji do urzędu śledczego P. P. Pl. gwarantowanie ich weksli przedstawi~ 
rowała manufakturę, ppstugując się Wolności 12 . wielkie ryzyko<, . 
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Bafikier, który ukochał teatr· 
Eienryk Rotszy!d jest znanym dramaturgiem i właścicielem 

teatru a z wykształcenia zdolnym lekarzem 
w rnku lR'>IS ks~~·7.t1il.:7!~a wvszła za- We wł!asnym tftatr e n·e ysta ·a ł h mąż za ksi·:d:t 1.:uada. ob1~,;cn~r· króta u ~ Z 9 W WI W asnyc 

Egiptu. Mi~dlv .Scifen~ td I "inem a <'iw- (x) Nazwisko Rotszyld jest wiele mó- r dług instrukcyj właściciela, niczem nie po·siadać scen~, na której granoby ie,~o 
utworów 

czesnym ksl~~1cm 1-_u.,dt-n · nan~wał~ wiące. Rotszyld - to w naszem mnie- I przypomina budynków i ·wnętrz testral- sztuki teatralna. Nic podob:rngo. W te­
f.tosunkł IJan~z·J .naprczone. W, k·J!.LU d;> : tnaniu, tęgi o wystającym brzuszku ban· nycb, do jakich jesteśmy przyzwyczajeni. I n trze Rotszylda w teatrze Pigrille, grane 
szfo ~o gruh~;~:_e1 a~anturv. hsiązę Self I kier. Wyo·braźnia nasza innych Rolszyl· Niema tam ani płaskorzeźb przedstawia· I są wszystkie sztuki, z.arówM stare, kla· 
Ed Dm obraził Jm;c;~la funda, tak, ze . dów nie zna. Tymczasem w Paryżu mie- jących muzy i bóstwa, ani suHtu malowa ! syczne jak i zupełnie nowoczesne, ale 
ten wyzwał go na JlOJCdync1<. ~V_alk~ od l sz.ka Henryk Rotszyld, któl"y się nieco nego n.'.lkszlalt stropu niebieskiego, ani nigdy sztuki Andre Pascala. 
była ..:;t~ na rewolwery. Kst:;z\; f uad wyrodził ze swej bankierskiej rodzi.ny. złoconych kolumn. Całe wnętrzne teatru/ . . • 
wysr,edł z P'>~~".I'.'' t..·J z mną. P :C\trn~.·-1 Ten jedyny w swo;m rodzaju Rotszyld, ! u~rzymane jest w jednym tonie i ściany Andre Pascala mech grai~ na ~nnyoh 
wą. N~ szczęsc1e postrzał me. b_vł śm1er prócz sztuki robienia pieniędzy, posiada, wy!ożone są dro?im gatunkiem drzewa, I sc7n,acb. Doszło nawet d\.teło, . zel· gdy 
teiny t wkrótce ranny opusc1ł mury jeszcze rzadki dar pisania sztuk teatral· Fotele ustawione są amfiteatralnie, a?1 i.eden z teat.ró~ parys 1~ nie .• wa· 
szpitala. Sprawcę postrzelenia areszto- nych. Hznryk Rotnyld jcsl wiefoe uta- ?oczekalnie są obszerne i korytarze, a w! pił się z W)'S:awieniem nowe1 slluki ~ot· 
wano. lentowanym dramaturgiem. Jednej z sal szemrze nawet niewielka fon · szylda, wyna1ął OD wówczas Jedną z lic:z-

Książe Seif I:d Din stanął przed są~ Naturalnie, wszystkie swe sztuki tea· tanna, Henri Rotszyld kazał w swojej Io· I nych sal w Paryżu i wystawił swoją sztu· 
dem. Został on skazany na 7 lat cięż- , tralne, pisze on i wyd~ie pod pseudoni· · ży zmontować mały mikrofon, aby ani kę w wynajętej sali, aby nikt nie mógł 
kkh robót. Książę przyjął wyrok z re-,1 mem Andre Pascal. Pozatem iest on Je- jedno słowo wypowiedziane na scenie I powiedzieć że wykorzystuje posiadanie 
zygnacja. Hcze dyrektorem i reżyserem własnego nie uszło jego uwagi. Je~t on wielkim 1 6 

t' t 
. . . . . teatru, znae,:!o wszystkim paryżanom miłośnikiem teatru. Myliłby się kto Sł\• I w asne„o ea ru~ . . . 

~ozpoczęfo srę dla mego 7·" ęzkt~blteatru Itotszylds. I dząc, ze Rotszyld wybudował teatr, po K~ylycy odnteślt s~ę bardzo me~rzy· 
lat zycia. spędzonych na galera ... h. a Je- Teatr ten zbudowany calkowi<;ie we·: tą, aby jako równocześnie autor, mógł chyl~ie do. Rotszylda ~ako. aut~ra. ~isma 
dyną myślą, która mu dodawała otuchy · codzienne 1 facnowe rown1et nie w1edzia 
- byt zbliżający się ter.min uwotoitmia. . . , . . _ ły jakie z jąć sttnowisko. PochwaJić ·:ote 
Niestety, nadzieje księcia spełzły na ni- • Dz1· =c1· om potrzebna 1·a·s1 muzyka można, bo można się było naraz.ić ~a z~-
czem. " • " rzut pochlebstwa, zganić zupełnie 1awme 

Mściwy klsąźę fuad i>ostanowll nie też nie można, bo po pierwsze, sztuki nie 
dopuścić ~:ięceJ Seif Ed Dirta do kraju. 1l1pJ-g1JJo ona dodafnfo no rozoói niemofllf~cia są wcale złe .• a powlóre autorem jest •• „ 
Gdy minął termin 7-letni, Seif Ed Din I (z) Na zjeździe austrjackich pedja- swej strony oświadczył, iż środki podo· RoAtszdyld.p 

1 
• H . R t td 

· ' t ó w· cJ • • • t · · b b ł b łk i i b d d b n re asca , a racze1 enn o szy zo~tał uznany" za nieuleczalnie chore· r w w ie mu wyw1ąza a się meocze- ne Y Y Y ca ow c e z ę ne, g Y Y . . ł . . d k . W d I 
"' '' • · . ; kiwanie niezwykle interesująca dysku- podniecenle nerwowych dzieci łagodzo- 1 n~e zraz.a się ie na ~tczem. a szym 

go 1 wywiez~ony do ~nglJf, Księcia osa~ sja o znaczeniu leczniczem muzyki w no za pomocą muzyki. Jest rzeczą absO· j ciągu ~isał s~e szt.uki teatralne, ~ gdy 
dzono w szpitalu w Ticehurst. odniesieniu do dzieci. lutnie dowiedzioną, iż muzyka okazuje 1 \\'.res~cie publtcznosć pyzekonała się de> 

Nieoczekiwany manewr fuada WY· W czasie zjazdu jeden z lekarzy opi- zbawienny wpływ na nerwowe dzieci. I n~ch i ~czę to go chwal.ić, puszczono po· 
wzrł na księciu wielkie wrażenie. sał nast-:pujący fakt: Pewien osesek, po W tym samym duchu wypowiedział gloskę, ze poą p~eu.~onime1:11 Andre Pas· 

Chciał się on wydostać z więzienia i przebytej ciężkiej chorobie, nie był zdoi słe również pedjatra wiede11ski, prof. / cit uk~d się 1a!{1S :inon1t~wyld autor, 
szalał wprost z rozpaczy. I ny do zatrzymania w żołądku żadnego Moll. podkreślając, Iż dzieci odczuwają \ a e w az ym razie nie.„ 0 szy • 

w zakładzie dla umysłowo chorych poi.ywienia, wskutek czego począł opa·j potrzebę muzyki, zaś pierwszym jej wy Pozatem autor i dyrektor teatru w 
spędził Seif Ed Din zo ·lat. z biegiem dać z ·sif. Nie pomo~ły żadne środki ani razem, który dochodzi do świa~omości , jednej_ osobie jest z wykształcenia leka· 
czasu przyzwyczaił się on do rygoru . lekarstwa·: . dziecko z~racało wszystko, I niemo~lecfa, Jest śpiew. W ~obte obec-

1
rzem1 to dobryllf lekarzem. 

szpitalengo i pogodził się całkowicie ze , co. tyłk~ ZJadło: Dopiero gdy l~karz I nej śniewa się .. "!estety, . dzteclot:n zbyt w szpitalu Rotszylda w Pa rytu dzia· 
!iwym losem. Przydzielono mu wów- t uciekł. się d.o meco gwałtownego srod- mato: _kc.łys~nkt 1 wszel~ie prymitywne( talność jego i prace naukowe są dobrze 
czas mały domek w obrębie zabudowań ka, 1ma.no:v1cie, wiązania obu szczek 1~ctod1e coraz bardzleJ wy~hodzą z mane i wysoko cenione. Ten wuech· 
szpitalnych, gdzie mógł mieszkać ·w od- ' PO włoze!1m Jadła. mały ~acJe~t zatrzy. uzytku. . • _ stronnie utalentowany człowiek posiada 
osobnieniu od reszty umysłowo cho- :-'mywał meco pokarmu 1 dzięki temu DaleJ prof. Moll podni6sł z zal_ef!l, ze jednak mnóstwo wrogów i to jedynie 2 
rych. Jako dozorców wyznaczono mu , przyszedł po pewnym cza~ie do siebie: w zakł~dach ~ychowawcz~c~ 1 złob- racji swego nazwiska. Ilekroć wystawi 
Pitbeana i Bastona. Książę zaprzyjaź!lit I . J?Y.rek~or. ge~eralnv umwersyteckleJ k~ch dziec! s~ ~1emal ca!kow~c1e pozba- on jakąś bardzief efektowną sztukę w 
się z nimi. Tak upłynęło kilkanaście lat. I khmk1 dz1ec1ęce1, prof. Hamburger ze w10ne moznosc1 słuchania śpiewu. swoim teatrze, lub napisze coś, co przy· 

Książę stracił już na zawsze nadzieję IJ b k4 ' Ili' • padnie do gustu publiczności, krytycy 
odzyska~ia wolności. ~apomn.ia~y przez t: o, .ore sp1ewo... jnie ~ogą ~i~ pohamować, a~y nie napi· 
wszystkich zmarłby mew~tphwte w do- sać, ze m1e1sce tego bankiera-doktora 
mu warjatów. gdyby nie nagła i nicspo- ł sflóra, filórn ·sac:l'er111ieniła sł~ od poprufti jest raczej na giełdzie, a nie w teatrze. 
dżiewana pomoc. Wielkie wrażenie w kołach lckar-' tana m6gł się tylko pociiutnąć ztekka Mimo to, Rotszyld niczem sie nie zraża, 

O opuszczonym księciu wycz_ ytat , skich . Wiednia wywołało niezrozumiałe 
1
1 za koniec ucha, aby usł.yszcć dźwięk.I. a jego teatr Pigalle nie tylko, że nie iest 
p d b b r ć b deficytowy, ale przynosi nawet pewne gdzieś wzmiankę miljoner amerykański ; zjawisko, zaobserwowane u pewnego o o no Y on w stame zagra so Ie zyski, co w dzisiejszych czasach nie jest 

Johnson. Zakochany w dramatycznych · muzyka. Człowiek ten.„ słyszy oczami. w ten sposób jakąś metodj.ę. rzeczą codzienną. 
przożyciacb miljoner postanowił przy)ść , Z pozoru jest to paradoks, Jednak bada- Innym swoj~go rodzaJ!-1 fenomen~m 
z pomocą księciu. Było to w sierpniu : nia kliniczne owego muzyka wvkazały, jest pewna wcg1erka. W ciągu ostatnich - Ten Rotszyld ma piekielne szczę­
l 925 r. Własnym statkiem przybył on ' że potrafi on . rzeczywiście słyszeć przy kilku miesięcy zmientła się całkowicie ście, do czego się nie weźmie, zawsze 
do wybrzeży angielskich i wysłał zau- pomocy oka. barwa fe) skóry. Dotychczas była ona musi zarobić - powiadają zawistni. 
fanych ludzi. na ląd. Przy nadśntęciu palcem w kąciku 1 zupełnie biała. obecnie zaś stała się„. Zdaniem Rotszylda, teatr nię potrze-
. . . . . . lewego oka słyszy on wyrainie nutę ' czerwona •. Weglerka ta wygląda jak uro huje się lękać zaniku. - Teatr będzie 

Em1sJanusze milionera nawiązali „f'', Ponieważ jest on muzykiem, ma I dzona imf]anka. wieczny, powiada ten entuzjasta teatru. 
kontakt z dozorcami ks!ęcla, prz~kupłlł j więc przy sobie zawsze „kamerton''. Badania lekarskie ustaliły przyczy- Kryzys przeżywany przez teatry jest tyl­
ich i opracowali wspólme plan uc1~czki. ~tóry służy mu do nastrajania skrzypiec , nę tego niezwykłego zjawiska. Jak się ko chwilowy, tak samo jak chwilowem 
W murze okalającym .ogród szp1tal~y I Lekarze nie potrafili wythtmaczyć ~ okazato węgierka ta dostała nagle wiei- jest powodzenie, ktorem c•:s zą się filmy 
zrobiono wyłom i wykradziono. księcia ~ego zjawiska. Prawdopodobnie jakiś klei;to apatetu na paprykę. Spożywa ona dźwiękowe. Film dźwiękowy - to no· 
V/ pobliżu. na szosie czekało JUŻ auto, j nerw łą•:zy kącik oka z nerwem słu- codzleń tyle papryki, ze w końcu bar- wo·ść i jak każda nowość, ma powodze­
które zawiozło porwanego nad wy- chowym co powoduje. że nacisk na oko wnik zawarty w te) roślinie przeniósł nie. Ale teatr nie może się przeżyć. -
brzeże morskie .. Stąd motorówką odsta · staie się ~łvszalny. Muzykowi temu wy- się na Je) skórę. Przyjdzie cz.as, że zarówno mężczyźni, 
wlono Seifa na statek. j starczy nawet ziewnąć, aby powstały W kroinkach lekarskich znany jest jak kobiety zatęsknią do prawdziwego 

Książę był wolny ... oraz z nim uciekł przytem skurcz objawił się w postaci nadto wypadek po1orn~j żó!t.aczki. Pe- teatru, aby spojrzeć na ból, żal, tempe­
z zakł~.du Pilbean i Baston. Książę wró- . dżwłęlm: . . .· w~a .kob\eta dostała silne !ołte zabar· rament i miłość ludzi żywych, grających 
cił do f.uropy. Do Egiptu bał się przy-! Nalezy 7aznaczyć. ie z1aw1sko, to ~te ?'lenie. skóry. wskutek nadmiernego spo- przed nimi na scenie. Błyszczące c i eni~ 
być, albowiem ściagnąłby na siebie po· · jest nowe. Zaobserwow~no le rflw~teżl zywama dym. (sb) na płótnie i chrapliwy głos maszyn bar· 
nownie zemstę fuada, osiadł więc w. u słynnego kompozytora Smctauy. Sme dzo pręd~o się znudzi. 

„ 
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Młoda służąca-dusicielką w Toruniuln~~1a!1~0o~~~6~Ya;.~~ •. 
U~ i ł f ....1 .„ „ • k k • h I b d , • St. 11·obrzyńsk1ego. 

~ owa a u11U::-JiC „ uzyn ę swel e e o aw< zyn1. - 'Weiś€ie 20· tłros~u. 
w AleksandrOW!e udusiła żonę swego liOt·hanka Wvstawa prac art. mal. Stnnislawa 

A t • "'I • 1 · k ' ' • • f)obrzvi1sk1cgo · w ~órnei 110~1.ckalni ki-

n resz DWana, PO\ViBSltii Się \V CB I na racie \V .ęZłBDDBJ ~~ci~~~c~~a~~~~,„d~~c~~~ż~:~~/~~Jdjr~~: 
. Toruń~ 15 styc_znia. I .Krzy~ ten prz:\'.'pa~kowo usłyszel~ zoną, uwikłała. sobie pętlę ze strzępów l r~~lli~l!ta\\~r1.:k~"~j~~f,~::~~~r1c~~~n~i.1 ~~: 

W Toruniu zdarzył się ostatnio wy- sąs1 ;;dzi .1 po w:ywazen~u drzwi zdołali podartej bluz~1. . . . · l br.zvriski obnizYI cenc: wsti,:pu na wvsta· 
p~dek, który wywart ogromne wraze· dosta~ s 1ę do m1e~zkan1a. t D?Chodzen1a pcl1cyJne uslal1ły, ze w do 20 2roŚzy a dla wvi.:ic~zck zhio· 
me na ~a!e!11 Pomorzu. . I Widok, który ich uderz~ł. był na~ nie p~eirwsza to była zbrodnla młodej r ~V ·h do Hi ~·r;iszv od osnhv. Nic ule·· 

Własc1c 1 el~'{a sklepu obuwia przy prawdę straszny. Obok nteprzytomneJ osO'by. I 0 
1; l"woś ·i że 0 tak wvdatnem 

ul. Łaziennej 28. Szczyg~owa, zaanga- już ofiary k!ę.zzała młoda służąca ł ścis· Już w Aleksandrowie podejrzaną ~a wą~p I e·n~· wei~cra wvstawa cie· 
żov.:~:a służącą. 25-!e~nią Marjannę Oo- I kała z ca!yclt ~~I pętlę 01 ~~J szyi. Z ~ru: była o czyn popełniony w identycz- . s:;~tesi~u b~dŻie jeszcz~ wi.ększem po. 
mulicką z Aleksa_ndrow~. dem .o~..,ląJlnl.,..o zbro~n~arkę. Dz1ęk1 nych warunkach. j wodzenlem, ttc.Jv·; nic znhrnlrnie dn:ba 
.• Pewn~g? dnia p. Szczy~lowa mu- szybk1eJ T)Omocy lekarskieJ, p. Gersono-1 Gomu~i~ka. żyta w z~źyfych. stosun-. niko~o; klo nic zcdi..:iulhv pot.nać się 

s1a1a WY Jechać po sprawunki do B:v:d- , wą zd·otano uratować. . 1 kach z n·e1a1!<•m Głc<lak1em - człowle • . bli7.ci z wspaniałą twórczością tak uta· 
goszczy 1 pozo~tawiła dzieci P?tl. op·e-1 Gorymlid'.{ą .<'sadzono natychmiast w Idem żonatym. Dnia pewnego znalezlo-' tento·wane2o malarza, jakim jest Stant­
~ą k.uivnkt ~lanny GersonoweJ 1 słu- , are~zc1e w celi Nr. 7 w więzieniu w To- no Głc<lakową z precyzyhle .zwJ~zaną cł~w n"h.-7 v 11c:;ld . 

' • ' !. : I • , ' •' )i;'.\, ~: '· ' l f ~ • •' ' • ząc.:cJ Oomul1cklej. I rumu. · p~tlą na szyi. mbszona. Pon:ewaz Jak 
foly tegcz dn:a p. Gcrso;;owa za· Zdradzafa nadzwyczajne podniece- stwierdzono, zachodzi wyoadek zabój· I , . . 

siadła do kolacji, poczuła na swej szyi ' nlc. to też dyr. więzienia nakazał spe· stwa. j:.lź wtenczas podejrzenie padło Bóle f{lows i bezseunnst to skutki zfeJ 
dławiący uśc'.sk. I cjalną obserwację zbrodniarki. Pomimo na GJodaka i Gcmulicką. Zwolniono lch prz-emia:nv materj!. Pii Mnrsz.vńska \Vo­

Zdołała jedynte krzyknąć f straciła 
1
· bacznego dozoru oirnlo godz. 6.45 rano j:dynie z aresztu naskutek braku dowo- ffe Gorzka. n ciernienie nilnle. Oen. ReP!· 

przvtomr.ość. . ujrzano Gomulicką wiszącą na kracie dów. Obecnie SJ>rawa zdaje s'ę nie na• r>r. K. Wenda. Warszawa, Krakowsklie 

Kosze z kckselti 
ogrzewac bądą przechcdnl~w 

na ulicy 

w:ezlennei bez żvcla. Pierś miała Ob;t2• suwa rui żadnvc~ wąłptlwoścl. Priectm:e~de 4~. 
AA 4HdDMbMW-!&*fi& 

I 

Sensacyina alsra mlłosna w Rzeszowie 
(it) Jak siG „cxp~~~·d~~v~!~~~~iawo- rtielortunny konhanak został aresztowany. - Zamsfa zdradzonego kupca 

bee potęgowania się mrozu. magistrat Rzeszów, 15 stycznia , .,przyjacidem". nc~o męża, tak, że ten począł wkońcu 
po$tanowił. wzorem lat ubiegłych, usta- Tulejs.,.y ku'.'>iec p. Gliicks~an z ul. M:.>,ż, n:e przeczuwając, ie żona jego śle:łzić żonę. 
~ić w kilku;astu punktar:h miast.a wiei· 1.'Jrunwald;kiej, 'stal' się. oslat~i? bo.hale· p~ov~adz! po;lwójne _ życ~e, obdarzał ją !' piątek, 6 b: m. P; ~l~c.ksmano~~ 
kic kosze zelazne z palącyrry się kok em głośnej afery. Mianowicie piękna! D·~?~ra:i1::zo~E:m . Z;i.t?fan1em .i byłby p~ oP.usclla dcm. m~za, wy ezdza1ąc w .111e 

sem .. ~rz~ koszach tych mo~llby ?gr~e- iego żon:i pod pozorem leczenia nadwą· j dzis dzień n:c w1etlz1al o .~.aJe;zn!lym Jef 1 w~dcmy'!' k1eru~ku. Pa~ ~· pode~rze· 
wać stę błedacy, którzy me maJą pie- tloneiSo zdrow:a często wyjeżdżała do slcsunku, gdyby „te:i trze::1 n:espodz~e- waiąc związek mtędzy zn1k01ęc1em zony 
ni~dzy n~ kupno opału do własnego zair~i::zny.:h ·b~dów. j ~anym swym przyju~!m. d? !łzcsźo';Y:a, a przyjazd~m p. R , począł śl~dzić go, c_o 
m1cszkama. . Podczas swego pobylu w Karlsba- , rue wyrwał g;.> z biojleJ n1esw1adoml>ści., d~prowadz:1ło go do. sen~acy,nych wynt· 

. Kosze z ~o~~em usta~10ne b~dą na dzie, zawarła znajomość z niejak:m p. Pan Rosenwasser bowiem, czy to 2 · kow. :- O.kazało się, ~e Rosenwasser 
ulicach w naJbhzszych dmad1. Rcsenvu:sserem. Przy;atń z tym panem, tęsknoty za ukochaną, czy z innych ja- przeds1~wz1ął, pert~aktac1': h.andl~we z 

trwała kilka lat, podczas których p. i kichś powodów, przyjech:ił na~le do kupcami lute1szym1, pode1m.u1.ąc się ~o-

Łft dz' - z~ kona ne. Gliicks-manowa często wyieżdtała do I Rzeszowa. Kochankow:e, którzy Slę cz~ stawy porcelany K.arlsbadz~1e1, wzam1an 
· ~.li '" ł' Karlsb:idu, aby hm spotkać się ze swym I slo snntvkali, Cihu~z',li czujnoać zdradzo· za c.o Cze~hy, mt~łyby .1mporlować z 

Specjalny wagon „Wagons-llts11 • h'WM' lffl431 --- okoltc tute1szych nierogaciznę. 

w dniu 11 stycznia. z~ t1f "B' 1·1 ma C DChB I~ zr!2n1·ł br"'łi1 tyc:·m~!?;:1sa~ianch. d~p:~~ai:::tvar~i:zt~ 
W zwiazku z organizowanym ulgo- li '1 r Id. • U Q wanie Rosewassera, przedstawiając go 

~ym nrzcjazd~m do 7,akopan~~o w dn. • 1 
• u policft, fako n· ehezpieczneg0 · aierzy· 

1711'33 przez biuro podróży Wagons- , , Zabójcą skazany na 6 lat \\ ię7ienia s1ę. - Policja na skutek tego doniesie-
Lits·Cook spieszymy uonicść. ie prze~ nia, przyaresitowała Rcsenwassera i po 
jazd ten ndhcdzie sie W spe~ialnie: ~arc- . Radom, l5 stycznia wyprała robocze ubranie, odmówiła mu ~rzes~u~han~u go, wypuściła na wolnotć1 
zcrwow;JnYm wagonie bezpośrednim 1. Błaha. i:apozor sprzeczka bywa nie· i w obel.:ywych słowach, zaczęła się od· zabrerając mu paszport zagraniczny i 
ł ódl - Zalrnpanc z miejscami numero- ; izd~okro•me pr~yczyną fatalnych w :ywać o jego zmarłej mate~. wziąwszy od nier!o przyrzet zenie, że pod 
wancmi. 'skuLkach lragedyJ. Łasik, wyprowadzony z równowagi, czas toczącego się śledztwa, nie opuści 

. Ze w 1.ględu nn ograniczona ilość r.1:eszkanisc wsi Kasowie, row. ra· :>dbył rewolwern, strzelił, kładąc trupem ~ranie naszego miasta. . 
biletów ulgowyi.:h. jak rówr.icż i miejsc. domsk:ego, Jan L:isik, straci matkę znien:nvidzoną m:ico:hę i ranił młod· 
radzimy naszym czytelnikom. aby we 1 przed kilkoma laty i w żaden sposób nie :ize10 bra~a, Sta'sława.. Dalsze szczegóły, ze względów zro· 
własnym interesie jaknajprędzej zgłosi!; mógł pogodzić się ze SW'\ macochą, Ma· Sąd O,m~:o,yy. wymierzył zabófc, .,.umialvch. trzvm,..ne są w tajemnicy. 

swój udział i skorzystali z tej okazji. rjanną Łosikową. Gderliwa ł zła kobie· karę 6 .l~t w1ęz1ema, a S4d. Apelacyfn) 
Cena przejazdu klasą li z?. .36.- ta wy.voływała sprzeczki i nigdy nie "' J ,u"1•'1IP.. wvrok ten :;.twierdził. 

klasą III - zł. 24.- ' chciała ustąpić pasierbowi. · J wa . A . 1~. . "'::"' Główne wygrane 
Gd J d • 'ł d d Da o:zys"1czen13 ktw1 p ~Cli! uno przez klil· 

•• fi*WW15Fi y an l?ewnego nia wroct o O· ka dni z nęd-u s.ziklan.kę OJ·luraJ.nej wody gM-Z• 
mu z pracy 1 poprosił macochę, by mu k.ej „F1·anciszka.J6zefa •. Za.leca.ne p.rze?: Iekairiy. w trzecim dniu ciągnienia loterii 

~S!!JO! PR~AOÓt KSIĄiKI 
St\N ISłAW B~~ . --- . -------

•' n, 
,,...... 

fi O N.i\.BYCIA WE WSZVSTIHCH 
HSIĘGARNIACH 

Tw1erdzl, · że .jest córką cara 
Umysłowo-chorą poraz i:iątv W\ siedlono z Rosji 

Wilno, 15 stycznia Ponieważ Traszko jest obywatelką 
Z Rakowa donoszą. 1ż dnia 10 b. m. sowic~ką (zamieszkała w Zasławiu) 

1 
na odi.:inku Twicniec wvs'edlono z ~ra- wysiedlono ią zpowrotem. ' 

I 
nic Rosji sowic~kicj oo raz piąty umv· Podobne wysiedlania zdarzają S!C ~o 
sfową chorą Nadzieje Traszko. która tvdzie1i. 

W trzecim dniu ciągnienia trleciej 
klasy 26-ej polskiej loterii klasc .,1ej1 

główniejsze wygrane padły na nun1ery 
losów: 

Zł. SO.OOO na nr. 98,090 139,389. 
:;. 20.000 na nr. 83,357. 
Zł. 15.000 na nr. 92.325. 
Zł. 10.000 na nr. 4,119, 111,515. 
Zł. 2.000 na nr. 564 20,603 139.260. 

1 podafoc sie za jedna z córek cara Miko-I Przypuszczać naleiv. it władze so-, 
łaJa uprawiała szkodliwą agitację prze· wieckie Traszko odeślą do szpitala. . A e to A 
clwko Sowietom. f SZ Wany W meryCe 

a ' • d 1 ·1 d bankier Lewin 
~eSf;IODJO PO pa I O -7DI zwolnhmy za kaucJą 

ZbroJniarkę osadzono . w więzieniu Nowy .)urk, 15 stycznia. 

Lublin, 15 stycznia ł dymem. Zdołano tylko zabezpieczyć są- <Tel. wlasnvl. 
Groźny pol.ar wvhui.:hł w dniu one~- s1cdnie budvnk'. (t) Donosilśmy w i.wo1m czasie o a-

dajszym we wsi Olchówka. pow. wło- Slcdttwo ustaliło. że pofar wvbuchł resztowaniu bankiera u1em1eckiego, Le· 
dawskiego. w zabudowaniach mieszkań- na skutek podpalenia. którego sie dopu. wina, który pod fałszywem nazwisk ier., 
ca tamtejszego Stefana Chromlaka. ściła teściowa pos?.kodowanc~o Anna wykładał ekonomię na jednym z uniwer 

Po ~<ilku chwilach całv dobvtek wieś- Dudlcz. któt a miała poradnmki osobiste , sytetów amerykańskich. 
ninka stanął w ołomicnlach. Przvhvłe z Chromiakicm na tle sporu o maJutek. l Sędzia śledczy postanowił zwolnić 
straże ogniowe ochotnicze z okolict-1 lludicznwa aresztowano i oddano dojLewina za kaucją. Należy Z<lt.nacLyć, ii: 
nwh osad 11ie bvfv w stanic. mimo encr· dvspozwji władz sndnwvch nod zar1u. opinia amerykańska odnosi i.1ę 01 ... .:wy­
~i~znej ahji ratunkowe). uratować ~o- tern umvślnego oodnalcnia I snowodo- kle przychylnie do Uwin ..... 
spcrJarstwa. klłre poszło całkowicie z wania strat w wvsokoścl 40.000 zł. 

„ ;<.•':.'.::,.' · „ r „ 'l:.; _, .... , · ·"'"" .,. •• .,,,, ·- •• •• • • • - „J:;;.. .„ ·: „ • r , , „ ·- • __ . -. ~ • • " .... · ... .- ~ ... -. • „ ~ • • , . ,,, ··· · • ·• · '• -· •• „; .... , .t ... „~·1 .... , •. , 

Dziś najweselsza ·prem!era sezonu! Tydzleń śmiechu, humoru i wesoło§ci 

i SLIM i liRllll ~~~~~~~ Ll\UREb i HARDY E 
w f 

~ w lllrnle „ DOLA I NIEDOLA''. ' 
Q. 

Takiego przebojowego programu w Łodzi jeszcze nie było! 
... 
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Mo\~ MiNJ.A"'r'u~,"' ilQ wszystkiem potrochu ... 
j \ J -~ / ł Nowy rozkład jazdy już jest opracowany. - Przyśpieszony 

.,.~~M~~ łu .. ~ ~~~ -4 1 bieg pociągów.-Koń za 80 ;gł"O$ZY. i krowa za 2 złote.-Pa-
~ń11mtWf 
~ /iln~[r:f ómdi .„ v •• :. -~~.-:.._~~ I 1 miętajcłe .ó bezrobotnych pod~zas mrozów „...... ~ .--· ' . . . . 

Już zostały opracowane wytyczne I kilku stodzin popołudniowych. 
nowe20 r<>ź1'!adu Jazdy · . · "•'" . TO "ZEUO 

Jl. kf0 ChCB rozknszy gz' y~ .. dalekobieżnych pm:1ągów · pasażerskich Donieśliśmy przed kilku dniami o fan- . , u 
n ~ li na okres 1933/34 rok. Nowy rolkład tast~cznym wprost WYP!lUKU ~orzedania SZCZEQLły z 1ycia Q\Auaid 

Zrana 0 godzinie szóste) przychodzi dowódca jazdy wejdzie w życie z dniem 15-tym kom~. za 80 ~noszy. Dz1aro s1e to . pod \UR G~ llth 

n!kt nie w:e„. 
maja bieżącc~o roku. I Łodzią. CJ11op • . który sp, ~ed~ł konia za . • . · '. • 

kompanJI na inspekcie. Nawpól ubrani żołnierze W nowym rozktadzie jazdy znacz-, 80 groszy. kuplf za te pieniądze trzy . (lu) Pewien dz1enmkaq: amerykan-
stoJą wyprężeni. nie przyspieszone zoslatv pociągi War- bułki · i trochę kiełbasy, by w ten spo- sk1 'V'! rubryce p. t. ,, 
~No, chłopcy! - zwraca się do nich poru- szawa - Gdynia (o 49 minut). . f sób „1 ?• czego ~Ikt jeszcze ule wte: . 

cznik. - Czy macie Jakieś skargi?'\'" Skrócono trasę poci~gu pospiesz.ąę~ . . . zaspok.Olć sdó~. podaJe nf:1Sl1,!J)UJące szczeguly ~ zrcla 
- · Ta~ Jest, panlo poruczniku - występuJc go, kursującegc między Lwow.em• Kra- i o i!fnvn;i_ wvpadku donosi prasa stofecz- gw1.azd hlmowy~h.: ., . 

lcden z żołnierzy, trzymając menażke w ręku. kowem i Gdynią 0 118 killl>rńetfów, · na •. W 1edne1 z wiosek pod Warszawą „ Zapomniana JUZ 4~1s nieco, łącz ęQ-
- Czy pan parucznlk chciałby to łaskawie sko- zmniejszając opłatę za przejazd i skra-i· biepna wdowa sprzeda ta krowę gis słynna gwiazda filmowa 
sztowa~?- cając czas podróży międzv Katowicami · . . · · · ·· za 2 złote.„ . Ltla Lee . 

Porucznik łyknął nieco z menażki i Powiada: a Gdynią 0 78 minu~. - _Nowy ro~kład · J1aJ:c'tv te . ~wiadcza. jak wielka nędza jest żon_ą. znanego _ ak•ora f1Jm_owcg-o: 
. - Czego chcecie?„. Bardzo dobra zupa!- wprowadza stałe pociągr osobewe mtę., panuje . ob.ecme na wsi... dawno JUZ nieoglą~anego Ja mesą Kirk 

- Właśnie!." A nasz kucharz nazywa to dzy . I . _ · , . . *•* , . . . wooda. Urodziła ~ 1~ 45 Jip~a l~O? ~oku 
czarną kawą! Katowicami a Gdynią. . Po tagodnvm 1 bezsnicznvm grudnm w New Yąrku. JeJ prawdziwe nazw1.sko 

· •: Pozatem w sezonie letnim. · wprowa-

1

. po Ieikkjch pr. zvmr~iKach w p~czątkach I papieliskie brzm. i: -:- Ąugusta App.ef. •' 
Prwbyll do koszar nowi rekruci. Ka1>ral dzone zastana nowe . · stvcznia. nadszedł okres tęg-ich !llro· Alice White, bohaterka fllm~ •. Męz· 

Wlmperek bierze Ich w obroty. pocią~I kąpielow~ · · ~ów.- Ostra. ~ffl'la daje_ sii; we znak1 w i czyźni wolą bloJldYnki" ' liczv ' 6hec:pie 
- Baczność!". Wszyscy do mnie! pod nazwą „Battvk". 13eda to · poclą9:1 c,ał.e.i Europie. Jak clonioslv ~epesze. po<l , 26 lat. 

, Rekruci stalą wypreżenl przed kapralem. Ka pospieszne. kursu!ące na Jinjl Wars7a- Bukaresztem w Rumunj1, 14 osób Lelia llyams. głośna gwiazda wy. 
pral Wlmperek lustrule wszystkich grotnym wa - Gdynia i osobowe na Jinji Odv- zmarżło... . . twórni „Metro" liczv obei.:nie 2~ lat. 
wzrokiem I zatrzymuje się przed tęgim chłopem nia _ Hel. Pocia~i te wvjeżdżać ' będą Cieika zima to naJw1ększa klęs~a Dorothy MackalJ ma 29 lat 1 wat,y 
s„pod Lwowa. z Warszawv około 2-e; _po połµdniu I dla· bez'rrihntnvch. Pam 1ęta1mv o tern 1 t 16 funtów. Pierws~vm · Jej męic'm byt 

- Rekrut Kapusta wystąp!" Powlodz. ml, co- . orzvbvwać beda· do fidvni ol<?ło diie· . . . ttie ó~;i~wla~'llY oomo~y I znany reżys~r ora?: autor scenarJt.t-c;;zy~ 
hyś zrobił, gdybyś uJrzał, ~ na twego s1edantal wiątej '':"iecz~!em. yv ten sp~sob. kt_o z.a,• t~. ~·fórzy . !1~.7 m_~qa slę gdz1e o.i:!rz~ć. Lothar Me1;1<1~z„ . . . 
napadło w nocy kilku uzb.oion.ych cywilów?". : nra~nie spęd~1ć świę,to Jnh niedziele .na~ ~n:1 c~ei:rt pos1l1c podczas _ tak w1el.k1ch Prawdziwe nażw1sko . 

Rekrut Kap~sta namyślał się długo w wiei- Bałtykiem, odb~dzic tę po_dr~i w -ciągu ,tproiow.!.. . Marion D3vler 
klem naprężeniu, wreszcie odparł: . . 'Jrzmt _,. Douras. 

- Stanąłbym na baczność, panie kapralu! H · 11 ' 'Ir ~ - a Prawdziwe nat\Vłsko 
·~· , łJ! ·-~O,. • .• „ l'.@'!~~·j"O!. Ryszarda Arlena .. 

Lekcla śpiewu w koszarach. Kapral Koperek.r . _ . • z l·d ost ów hrzmi - Richard Van Mattirtif>re. Uro-
znaJący · się na „sztuce", ma przeprowadzić lek- ( PROGRAM ł.óDZKIEJ ROZGŁOŚNI ' . , fee;;~:~~Yct~/ ~~~~~i:;ci~tT~it z Wilna:P dzif się on dnia 1 wrżeśnfa 1899 roku "' 
clę. Kapral Koperek słyszał coś kiedyś, te chó- NIED·~'!{!K~;:;-~o 1:.A~~~·~.„ 2o.tS-70.lO: .:w itn:eźcfz:e kukułki'• - felieton Charlotessvilfe. Ukończvf uniwersvtet 
ry dzieli się na głosy. Wydaje więc komendę: 0 0 45 Z~ b '. g 0 t . ·B tny w relro&p~ktywny dyr. Wiito.fda Hulewicz:a. w Pensvlwanjl. Podc7.as wojny bvł lot-

- Baczność!- Odlicz do dwuch!- Jedynki 1 .o wJ!·.e.: a ozeństwo z 9 rei ra · . 120.30--20.50: Dwa s!uchowiska eke„eiymenlalne: nikiem. Zanim został , aktorem fllmo-
h-!ewaJą pierwszym głosem, dwójki - drugim! I 11.58-12.05: ~y!!nał czaśu z WatNawy, beinał a} • StrŻ'jk•', fonoIT"ontaż rliwlękowy JertE:!l~ wym. zarabiał jako dziennikarz. Maf-
"V - Ośl•ow&kie~o· .,Koncp,rt ż nb" fonomontaz h 
Jazda, zaczynamy!.„ z Krakowa. . ·, ~ł~wv dr~ Jerze-Jo Bujańskiego, wedłuk ;7,onka jeg-ń, Jotvna l"(alston. bvł~ trr.ez 

• • 1:? .05-12.IO: Odczytanie pr~r. Dlł dzień biet•cv. t-kstu ~t. Ml"dożcńca. dłuższv czas stałą partnerką liarolda * 12.!n-12.15: Komunikat m~teoro!Qi!i<:zny. ~ -
Nalwiekszym durniem w kompanii był rekrut lZ.t5-l4.0Q: Tran6lllisla z teatru „$ca.la" kon· 20.~:?1 oO: \Y/i.a.d'>mości sportowe. Llovda. 

Gołąbek. Zakuty mózg, głowa pusta lak bania. cer!u arty~ '.ów oc:emn:alych. ' 21.00--22.00: Koneert wieczorny: P:eśni ludowe l~e2inald Oennv ró~ńr7.ąf swą kar· 
. Pewnego razu Gołąbek wrócił z miasta, do- 14.00-15 oo~ Koncert życnl'l z płyt gramofon~ ..• ~:~wske · T• b" a!orl~sk i ek"! oprac. St Węstaw- jere jako ~n'ewak ór>eretkowy. 

. _ wych. „„,ego 1 : .sz~ 1gow~ 1ego w wykon. Zofji R ,;,, N . 
1 

~ ł~ . 
1 8 kąd poszedł poraz p~erwszy, uzysl1awszy prze 15_00_ 16.oo: Ko.ncert muzyki lekkiei, t>ółitez6ny Wvlcfyńfk··eJ. amun ovarro n1 erzv v s 11f> 

pnstk~ na dwie godziny. W myśl Instrukcji mu- z: wyslępa·ni kcbarctowemi. . Wykonawcy: zz.oo-..-n.5~: Muzykm t a.nec:rn~ z Krakowa. cali, ważv ia~ t~:i funtów. Jest bruńe-
slał natychmiast po powrocie zameldować się Operetka Wileńska . . 2Z 55-23.()0: . Urzęd. Kor;un.kat Państw. Inet. tem. nczv ma bronzowe. 
u szefa kompanii. Bez pukania wchodzi więc do 16.00-16 25: Słuchowisko dla· młod'iieiy: ;,~o!e; 23; Me!ićri 1J0m~~- pohc. 

0 
„ Pierwszym me7cm 

fliiftcer.trU I meldule: · ' gna.nłe ..! W!ą~tpllf'-.(, W~.fH.1!1.s J\trt{fta - ł!•ayt, J ,„ ~~· : ~~Y'.'1" ,t,ąec,if\a ·~ " · ~y, ·- · Mary PłckfQrtf _ _ . . . 
oprnc. T. Byrsk e~o tr, z w!lna), . . . . · · - - ., · - b f · fll O M · (\L 

- Szefie, Gołąbek wrócR z miasta. lfi.25-1645: Płyty l!r• ·nofonowe. ; ·•· - - ' · ·-'Al.lOYCJE ZA0RANICZNE. v autor mowv wen onre. 11ec„ 
Slert.ant ze~wal się z krzesła: . 16.45-\7 oo: , ~o s!ę dz;e!..- w W_\ł_~ie.' ' :-- p~- 19_45. PRAQA,.„,,:,O;wie.-wdowy"„

1
;- .QPera nie - jak '~·i~domo ·- Mary jest idn~ 

..... Tak uctorró ·clę' meldowa~, głowo zakuta! d"ł„ ·Xa. pr..,f. Miecr. l"'_1hnow54ltego. • ~ 't Do11al::i!'ia F~irhank~a. 
I . 17..00--ot7.55,Ko.nccrt.z . \V/iln.a . ~n1eany„ · N .:-' t 5 tó I f 

- krzyknął rozgniewany szof. - D aczego me 17.55-18.oo: Odczytanie programu na dz:ie6 20.00. WIEDEt:l ... Cnotliwa Zuzanna", - Ort"!~ ~ ~e::.rPr m e"7V s p e-
pukasz?- A gdzlo "pan"?." Polknąle~ to sto- ~as!epnv. . . · oreretka fona Oilherta. . . den cal. Wazy 118 funtów. 
wo?- Ucieka! stąd natycbmlast I Jeszcze raz za 1s.000r~i~~~M~~a\~iel~~~!t!.r.\~wi ił!~:i!:::i!~;: 20.0Q. B.fOGRAD. . . Recital fortepianowy 
melduJ się, Jaknaleiyl 19 0()-!Q.?Q: Rozm.aitMci. . . . . · ... Claucłio Arrau·a„ . " Norma 'Shenr.Pr 

chce zaadoptowat_ dwoje · dzle~I 
(lu) Norma Shcarcr Jest. 'jak wia­

domo. żoną kierownika produkcji w je-

Gołąbek wychodzi z kancelarJI, puka, wcho· iQ ?tl-:-!9.25: W·'lldomoki sporto"'.e 'Z. loail 20;45. RZYM. „La .donna perduta , Ol)e-
dzl Jeszcze raz, staje na progu i melduJe: t9.2S.:-1~ 55: · Shtchow·&ko „Ze!!•ry. !?:&trza A:~· . . .retka .Pie.tri~eQ"o. 

- Szefie, pan Gołąbek wrócił z miasta. dr:z:e1a" - Heleny Łysakowskiei. · · I l() ·o- ' f>'AVi:NT. PY Koncert z udz Jua 
• * 19.55-=-20. tS: „Bhski i !rz~ski ":' tv!!lu radi~wym''.: - :. :>. 1• ' • • 

• reportaż z ur:z;ądzeń lechn!cznycb radJ06lacr na Mane·na. 
Pewien generał armjl austrJackleJ posiadał 

siedmioro dzieci. Był . on zwolennikiem llcznycl 
rodzin I nalleplei podobały 'mu się te kompanJe, 
których tołnlerze posJadall naJwlększą Dość po-
cfech w domu. I 

Pewnego dnia ·rozniosła się pogłoska, to pan I 
g1?11erał przyb~dzle na inspekcję do czwartego 
pułku piechoty. Dowódca pułku, chcąc dogodzić 

generałowi, zapowiedział tołnlerzom, żeby na 
pytanie generała, .:zy mają dzieci, nlo odpowla· 
dal!, broń Boie, że są bezdzietni, lecz, te „każdy 
posiada mnleJ-wlęcel od 4 do 5 dzieci"". 

General był ogromnie zadowolony z lnspek· 
cJI, gdyt, Jak się okazało, większość żołnierzy 

obarczona była llcznł! rodziną. 
Na odchodnem zwrócił się Jeszcze do ostał· 

niego tołnlerza, stoJącego w sze·re11:u: 
- Jak się nazywasz, synu mól?-
- Arnold Scbultz, panie generale?.~ 
-. żonaty?." 
- Tak Jest, · panie generale!-

" ...- A ile masz dzieci?." 
- Od 4 do 5, panie generale! 

• dnej z największvch wvtwórni amcrv--· · ~ •k' Kai1skich, Jrwin>ta Tałber~a. Przed kil· 

Dwaj urzednicy spólnik~ml · przemytm ow ·'.~zv'i~~,td1:~~~.t~v~~f{ "'g!!"2~~~ 
K · h d rvkańskiej. przvczem oświadtzvła Rozprawa . sąd .owa · .w ą.towic.ac o raczona dziennikarzom. 1e tvtko Jeszcze rok no-

I<atowice, 15 stycznia Arndt • . · wstanie na. służbie X-ej muzy, ~ze.m 
,Sprawe o.droczono do środy następ- wraz z mczem 

W październiku ub. roku · żdotały itegq tv~odnif:I. W\'Jed!fe do francJI. 

wfadze celne zlikwidować szajkę prte- A·······•••m•••••m••····· Uważa ona swą ' karjcrę za skńńczonct· 
mytniczą. grasującą od dłuższego czasu -,,;1111I11lllllllllllllllHlllllllllll11llllll!UlllHlllllllllilllllll1~ - Jestem o~romnie zmo~:tona pracą 
na Śląsku. •::::. - = • filmową - zwierzvła sie ta świetna ar-

W Mikołowie zatrzymany został •. ~= • 1 tys tka filmowa. Naleiv mi sie dłuższv 
I = Ostatn1'e dni·'· == wypoczynek .•• Chcę ivć Wł<t!\nem żv-

samochód ciężarowy. naładowany to- I:-. . _ . .. . ·-= ciem„ .• Srodków p1en_leżnvch . nie. brak, 
warami . kolonjalnem_i. PO.c~o.~ząccmi. z i •1:: ·· · · ' · · -. albowiem zaoszczęQztłam sobte w okre· 
przemytu. Hcrsł't~111 bandy 1 or1tar11za- .-- . wvs·J·AwY I sic mej pracy · . · 
torem jest Franciszek Maniura ~ Kato. -1 .. , .. . I więcej. nli to notrzełlne 
wie. znany pod pseudonimem "Stary„. ·:=· ... · · · · · ·· ·-I Jest dla mnie i dla mego męża. Dla ~o-

Odbiorcą i finansista kontrahandy był : := ·- KARYKATUR · i :'ai:~~~~~i: ;~,~idwore dzieci - synka 
zamożny kupiec, Józef Swimmer z Sos-11 · =• I cór~czke„. 
nowca. · •= I I na zakończenie dodała sentymen-

~„„„....... tomia Waldemar Niem~zyk. .. 1=· „ . • · · · 11 - Pra~e · Sl'lnkoju i !\amntnn~cl„. 
Towary przewoził mie_szkanie,c By-,i= .'.'.,-.§TANI-SŁAWA I talnle: 

ce•:i~~~\~r:~h s~T!~~~a:ei~~:~~~·:i~ i~"'. .. nnhf lJD' rbl. n~n 1:~;~~·z0 1:~"1ng~~i:; .~k~:;:'~~h;cdż~~ „ MIESIĘCZnlK 

ao ·gr. ufflói Dom" so gr. z Pa".'szowca. . I=~ UUU ~I t U _l'l9MM••••••M1ł9 
Sz.tJ.ka. transport;<">wała towar~ tvl~ .•§§ . , =• A~o••••~••H••••••••••••• ... 

~f.\E~~hą1€~~:~:.~~~;,l~ r:ti~f ~~~l,~~:~~~iJS~~1: ·~ I= · ""·:„:~:;·~~;,;,~=· · i. i ~oloWm . arlJJlnm · ;= 
skiei .. Przyiecia w Domu i Przepisv Ku· 

1 

Wcwraj cała . szajka stanęła prz~d ···a5=· 
chenne". inż. M. Kapuścińskiej, O maąuil k k b d „U A 81 N A". =• 1 = recznei rf'hntv na drutach I ~rvdełlcn- = 
la„e•u. M. Poznańskie1· . Mody - tablka wvdziakm ·arno - s. ar owym S~ ~ •E .• 

„ k I( t h () kar-a •n1 I we najnowsze modele w1edetb.kie i pa. kroiu. Robot:v z wełny. pieknv haft na o ręgO\vego w a ow1cal: .• s ... c = _ • -
tablicv wzorów i t. p. - Do nabycia w : do winy si~ nie przvznali. Proces ,ten •'E Eo =• = rv ... kie. s:-
KsieitarnAiach i Kioskach Tw-wa Ruch i Kin- ' wzbudził duże zainteresowanie . . albo- ··~ 'w __ nJ·'r. ·1n mn~lY. I Cenv "f7Vliłęone. = 
nych. dminlstracla - arszawa, o- . t t · · e przez skarb •EE: ft.li ~~ ~ U = • = l I l I H I R ~ z \I 4 Pil: = 
szykowa 44, w:vsvła num~ry pn otrzyma- · Wl~m s ra V pomt;_SIOll · : . , I•= • Kllfl\cJci„„

0 
· ł.f. 2 nh•rrn. . ~ 

nlu wpfatv na P. K. o. 27094. panst~a sa ~1lbrzym1e. Rozprawie pric. ! l·ś2 _I Oo!aul tramwajami Nr. Nr. Ą, 8 l 14. :r: 
wodmczv wiceprezes sądu okn:gowego " . , - , „

11 
-= ::: 

0000000000000000000~.i00c..x:x:X10<.ioc0;l Boro~_zic. Oska.rża ~~ok: Stcinkięwi1.:.·z-.1 . •11.illllllllliUllilllllllllllllllllillllllll!lllllllllllllllllllillliiia iilieiiiiiiie ... ec•"'•·,.. ••• „ •••....•.. \.. -Uronią , adwokaci. dr •. 9uz~~ d,r. ;(\ow.cµ.'. 1 . -••••••~•••mn11~•111•• . . " . , 



Sensacyjna powleśt współczesna. napl•ał .. specJalnle dla „Expressu" .IERZY D~I' 

___ ---------- . · ··._: .• 134j 11------•--111Nmw1111-a•memwBmmm._a+ llllil 

.• . S. TRESZtZENIE POCZATKU POWIESCI. f . i;'ci'.{ój .. w ho-tet]u „Es.planad~". „ Spot· . -' A więc za pół godliny„. Czy bę- , - Nie bój się... Pokażę mu się W 
... Pewnej . dt<liy:stei no.:y dokonano nie· kame z Zegotą. Ona - szpieg, .on ·:-:r dz;e pani gotowa?... . ::ik zmle·nionej post:tci. że choćby wszy. 
' sa_mow1tei zurnlfm na po<l1111ei"k.1cJ stns1e. dietektyw. . . , ,~ ;. .- . Oczywiście!... .cy n;:i · ~dowi·e stanę-ii, nie dowiedzą się 

Or1ara niczwv~fl·~o zah<ihtwa Padł~ mtnda i Wyrwanie się ze S.lponów tej stra- . Odłożyła słuchawkę. Za pół godzi· I .im jestem ... 
jcsz.:ze I ładna hrah111a \.Vtl'\ka kto1a tna· r . b d j I . d . . . ' s hk . k ł ł .. k . (' t d· • . ł ł . ' w . . . : leziono na 2 a ·or 1.vwiazana do konia l'lrahitlJ. sz.1~e~ an ~··· am~ za. to .bar U~ · 1est 

1 
~y. ... . zy . o w:y s oczy a z oz a 1 za- . u an o.rz:y ma . s owa. ciągu m~ 

. . W1l~ka h\:la ud1.1szona w . reku iei znale. wdz1ę\;zna t:ym trzem dz1e.Jnym o_p1eiku- ,..z~fa -~:ę ubierać. .)pełna dziesięciu minut do tego stopnia 
„ z1onn s_trzcpck · listu. pisanego do Leny Po-

1 
r.om!... Jak on! n21prawde się o nią tro- A tymczas·em MueHer zacierał we· zmienił wygląd swej twarzy. że nawet 

~ reb1-~ 1 c1h. hk . 
1 

. h. d 
1 

. 1 su;zą !... Szczei:;0l·nr~ Grant i· · ,Żegota ..• s.oto ręce. je.go t.owa1rzysze byli zdurni·eni: 
· ~ „.. ore s a est 1c na ecz ucT-c1wa L · · · " · b Zd · ! · i ł o J J d · · · ) d;z1eWi:Z\'lla „Na nia pada .po.:zatkown po· . . e~a ~z_as~'tn. ma ~yraze~1e, ze Są WO •ee ...,.. aJe S ę, ze r.1.e pozna a !11•,gO .-: f'( praw ZIWY _, prOWlllCJOna ny 
-;. , ~ejrz~n1ę o udział w- .tej pntwnrnei zhrndni. : meJ m::sm1a~1. zm1::~za!Jl. .. • „ g!OS?··· :-- r~~kł do ~ehmana. ktory z I WO Jazer „:. - zawołał Zegota.. . . 
1 

• Y'.>~'1:idnmą bowiem .. że hr_ahma przed śm1cr· j Przy·pr.m111a sob1·e ... Kłedvs .obyidwaJ mcCi1erphwosc1ą oczeik1wał 1rczmowy te- Bo tez Orant wyglądał sm1·eszme, 
· -e1a _m 1 ~'a: wnaw1t iakas tah~nin1..:e. dnty· 1 przecie starali się o nią .. . UcZ.ucie .kh 1,efonkzr.·ej. - W każdym razi·e zacho- :ecz ni·ezhyt rzucająco śię w oczy. Sze • 

. '. ~~k~~ez~~~a l.J~Yirr~f,~~'.~rnice te zabrała •c<l· 1 wygasło n.a k r6tko. gdy wysda '.z~ ba· wywąJa stę tak •. jai!~gdy1bv mnie ni1e p.O· ro kie pal to .. melonik. lasecz.ka, ?kula.ry 
Lena ma narzcczonciro _ doktora Stc· · rona. czyzbv teraz z.nowu płorm<in ten . zinała... Z nasze·J strony mu·slrny uczy- na sznurku 1 wypchana pa1pre.ram1 wahz-

•. ·_ fana Lase..:k1ei:o. ktńry, ja porzu.:a i:tlyż przvhrał ra sile:... . I nić wszystko. aby doprowadzić plan du ka w ręku. 
. . z_a-~C1~h~ł si~ .'i. l?1.~_knei , a,rt~·~tce fil_mo~vc! I Uśmi'e~hnęta s1ę hladó... Ni·e zasta- 's'lmtku... Czy au-to o.rzygoto\v~ne?... I - Śmiało lt!O. żesz tak_, jechać!... ·-

.. Wl~rzi:. 1 ~~li . J.~kici .. pra~uJa~e1 ~ '~.~ iw•!r_'li nawiała ~1ę na ii tern... t -- Tak... Swfer cze.ka na cole ... , zac1ecydował Żegota. ~ Zyczę powo· · •. Roll-f1Jm 'Wtaśc1~1elem tr.J , Wll\\Orn1 1.:st A . . . . t lik d . ? M . z lS · p d .1 • r Mueller. slp1e:i nicm:e.:kh . I · moze J€ .1 się y· o z :'!Je.- .. -. oze. - . a . mmu.t mszarny... an u a uzena ..•. 
Cala wrtwc»rnia . ies.t " r:niazdem szoiei:::·»w- o'howinek każe im cz.uwać nad Tiią ta1k się . wnr.óSt dó port}era i każe zadzwonić Grand p0żegnaf towarzyszy i udał 
s~~em . a d. _i ,b~nd:V ~~ri . ..:t _Muctlt\r:i o~ai p·!etzdówicie ? ... Tak aifo o.bowiąie-k na~ <lo . pol\óhi Erny Matjasówny„. I(aza- sj.ę w diroP-ę do hotelu „Adlon". 
W!~.rv 111 ~ 1 skiei -- nal~iv-_ Jeszcze „ren·-

1 
kazvwałbv im raczej oddać ją w ręce łein jej zejść niatrchmiast... Ody by j. ą Zegar wskazvwał g-odzine wpc)ł do 

se. nz~c~:"~~'<ls-t~powł Mi;cller wclas::a Leni: . policiL.. t tam ktoś pikował. nie wie·l e to pomoże, trzecia. gdv zbliżał się do hotelu. Grant 
dn w,·twfirni. chcac .z niei również ua!;· 111ć 1 Dlncze.go te1gó nie uczynili w imię g.dyż u,przedziłem ją, aiby niie zaorzymy- nie śpieszył s•ię . 

. „ szp:~l?a Lena - n1_e pp~cirzewaiac nic 7.łe- ta1k f p.hrz·e p0.jct e ~o obo\vinku?... I wała stę po órodze... I Ogladaf się na wszystkie strony. czy 
.; .. ·. :~~":ioJ: 11!fJfa_mu '.1 wpadła w s!m;tme za · 1 ~'iżby_ bez nich uc?:vniłC1? ~. Mueller·' ~ ~.oskona_Je ... Za ~iętn~ścj.~ mintt.t ... ktoś .za nim nie chodzi. al~ u•lica była 
.... ·_ .w nnc:v zakrada sic dn PMetstwa Iran ":dusiłby Ja od razu ... ·Wtt?dv .,.... ~ bra· ~w1etme ..• - c!eszyf s:e rczys·er. ! prawie pusta. Dla s.prawdzrnnu wszedł 
, . 61,1s~ i cizQ · i 7.ahjJa a.ttad1e wni~kowe1:0. wy-1 mi'e -· czuta już przedsmak śmierci.„ . j W tym samym czas i·e w po'.rnju Że- ..!·o pi-erwsz::!!o le·l'lszeg.o domu i ukrył się 

· „lc~adai_ąc icc.Ji:ioczc~n ie z b_:urk_a· w:>7.ne d!1· Ni-e chci a łaibv dn1.g-i raz w życiu prze got~· ' c.r"~rął si.ę da·lszv ciąg narad. Ja. w klatce schodowej. 
_kumentv. Wszv,stko · to miało h\·t g_ra hl· żyć ta-ki-ej chwili. · O. rie~.. I nu.sz po rozmo·wie z Le'l'la uspo!rnił P otem niespndzia:iie wyszedł na uli· 
tnową. lecz oka7.a!o ··ste rze~'7.\'w1stoś.:1ą. „ A 1, . 7- · . · . I · · p d d "k · b ł 

•. „· .. . Lena nie · może sie · iui w~twolić · z tydi 1 .z~ma~:.nwa11~ m~zc;zvz;na_. : . swych t?w?rzyszv .. z~. ~ena J~st Vf naJ: cę. rze „.'~merry ni og-o me yo. „ 
. okrutn~'•h · sid,e,r .. Mn.cit.er uczvnit z :iici pyzem„.neb l-l ;i-rzez n:wsl. Czv c'·"'_Wle lepszym ~tmorze. 1 OJl:7•ego się me bm. . Orlv z~·l1z:vł srę dn hotelu „Adlon., 
· · gw1azde filmową _ lne Rey _a ~d:v ~0 r1. "lę prawdy klm on iest? ... ·A „B1a1a I - A Jedua·k me za'Llfafbym ternu po- UJrzał sto1a.ce przed hotelem auto. Nie 
··•: ; 11\ła „iJJż ~:v? . ~ol~ „s!-p i ci:::~. zwinał i>rzcdsic- Dama?".:. . . zorr•·emu s.pako;o-wi... - rz::kl Że1g-o<ta. zwr6cił na ten szcz.::gół zbyt wielkiej 
'·· ·~ nr~ł':V0A' ~fo_tn•l ·si_c wraz 7. 1.~tnnann'-' 111 '. R0·7,.e. ile tajemnic ótacza ją ze wszy- - Ta.k·i spok6i i1est dla rnni·e gorszy od uwag-i. Mało to aut stoi zawsze prz.e1d 

t~tn m1 .. le. cr~i:::łe '1es7.c7.e ma 1a na o~rn 1 tk. h . ·I · · . 1 • • i. • ' , . .. me- ,P,r7.e~ta 1 e mi szanta-7.nwJć. , s re st1 on„. , . . na 1w1ększe.j ruchaw,u.. Nie WYICl'L•razam hotelem? ..• 
„ .. . '.: \Vy~rnicn1 trL s?,aiki szpiegow~kie! zaJ.1 Nrgle tr·k jej nwć.Jj f'lTZ·e·rw.aJ. ostry sobfo., · ~by Mm;•ll·er s·mit srbi-e "·r:n~ ; ojni·e , Wszedł do foy·er. Po-rtjer zdjąf grze-
'•) ' rt111ja ·s1ey7.ei._ d~tcktnvi: - Jan _ Żegota . dźwi·~k tekfc.nu. Zdjęła słuchawkę. · o tejpórze„. Ja wam powiadam, że on cznie czapkt;. . 

Janusz Grant r -~~a~l~~ Kaleta. - Hnl]o... . · . · . . .. jtlż.'tanr ·cąś· węszy;.; . · I - ·Czem mogę sfużyć?... _ 
;i ~·,.~;:.\* -:-_. „ ,„,„ '' 11 

• , ~-"Gtv p.a'ł'fmf „Bt"M ' M~Hi~'s0wrta~:;.' ,~·e:. t.;... : ' .~ttPrz~:' wi<ęc ··t.a radzisz czynić? ... ' - · Chciałhvm otrzymać tańszv · })()~ 
„ :., .~..'/•"• 1.~n~,-~11 ~.ie~11~.ai(vro·.'. ~ĄmądiJt,,s;i,111ąhf>i· - usłv~?:afa }V,. od.p:qwied,zi ~~N„głos. ~ - zarvtał Oran~ ___ . · I kój na kil·ka dnL.-- odparł Orant. 

, 
1 

':• {zXm •. ~ a _a_r.ta. s;e '.1:'. , J:!,al~~11 )},a_r~pa ye~~na, . . ~.:;- Ta~.„~ .,„ .~ ~. ~ . : _ ; _ .. ~ ~ ~;-.":"""" Nie ·. 1?0.-winniśmv p~z~dewszyst· 1 - Siu że panu. 
"~ k:c/~ah~~·'k7.H\WiaS\-~e- - ~\ :~~i;l't:llii~ 1f

1 
;._1ffil · n.,, •0 ~w1•ełr1e .. :•ltt ' trt<'YWt Ka-letą ... . jal\f{ •. kiem zoshf\V1Ć '·Lenv ·same1 w · hntelu... Orant w:,;hr?f już odpowiednio piętro, 

.. :, wic111 ,_n!botr1.ik1iw . . rni~d7.Y i:111~;1~i 'ró\~:i~;. że się nn"i c:zmj>e. p'111~ Le'f!-0? ..• · . . ·: I W ,,każ.dej .~hwili może potrzebować na- aby · zamkszkać przy Lenie. 
I<nla..:7ka. lHQrY pp:~·byt <ln Leny, by po. - Ach to nan ... Nie poznatam ... Pz1ę szej prmocy... . 1 ~- tfallo!. .. - zawołał portjer na 
skarh·f!' n :na swói ' c'e/1':1 h~s. . kuję, 1111 1 dzę sie trcchę.: ' ·. . .'I - I ja o -tern myślałem ..• - od.parł chtonca. 
O _Lena uda_ie s~e- w odw:rd7.my na ulice ~ Ro·zi:miem al.0 trudno Mu('J '"a· Orant - M·1sz racJ·ę I Ale chtoniec nie s'"'•zał ZaJ""'t" był Hn.:ar~l(a 1:dz1e 1t1!Cs7.h !hł~ · ·?ek . . . . · .• w · ·:· · „ . ,, I . · . ' ··· . . . . ·. . , , . ; 'J • • • " J. Na p:ęterku 'w tym samvrn domu m'eszka r.: trn:he pr•CJ·erri-:::c .... To medługo JlO• -:--, ~V1·ep, ma . przvnannmeJ mo1ą O- mnym1 g0>scm1. gdyz w hotelu o te1 po· 

~ >cho .rv ró-botni.k. Re:t_!an żeber 1 toną ; córką trwa„. 72,r·ewniC1m pat'i!:l-. i€ . za _'kilka , r;~ekę~·· - ·wtrącił . Kaleta. - Pc·stąpili- rze panował wielki ruch. 
Jankw.ą. k'lk . . d1ni Muie11eir i Lehman będą siredzi-eli za śc1~ ni·e~łusznie. - I - Ni·e szkodzi. .. - odparł Orant. -

„ · · li miestęcv poh.m odbywa się k t·k.., · ·N'. '· : d J O t J " ·, . d b" jej ślub z ba~onem ra 'f111... - Ie sr-ozn.on•ego ... -o nar Han . uz Ja s2m pnra 7.ę so ?e„. 
,· „ .· •: - Dni Boże:·· . -. yv każdej chwili mogę się s.prowa-1 W ~i;it walizkc i uidał się w kieru111ku 

. J k ż h 6 · 
1 1 

,_ k . k - lak mv s:~ zaibieirzemv do kfX':OŚ, dz1c do hotel11. .

1 
schodnw. 

", ,.w „~kl:p~e . -~i ~s~~~ac"~;acd'af P~~~ ul.a~i1~rr~~ t? go 'wyko11czymy, jak „amen" w , pa., - Doskonale;·· :-: zi:m::!~if. s~ę 7.eigo. Przed .nim f.tafo kilku pa·nów. iyw() 
• .„ · ~ars.kiei .,Zakochał sic·· . w nic! pcwiei c1·erzu... ta. - Będę ~.p'.l',<OJmeszv. 1ezeh ktoś z g-·esty•ku-luiacych rękoma. Denerwowali 
· .·mrnd~ · eniec - 'Jc_r7.v . g~~ci1~kL ktńrv che~ - Życzę wam terro z całe~o serca ... nas · stale bedzie przv ni·ej czuwał... ~ię og-romni·e prawd·()podobnie wskut€k 

o~ · ~ · ~I ' w".tln~tać _ostat!11~ ~s7.~7.cdnoś..:i ' Chętnie przyczynię się do tetro. gdvż tej Zrrhior·e... Jadę natychmiast do Jrq,nnrego ni·e row<>dzenia w inteiresach. 
t~d;.,1 1a oh1ct1H1:am1 m:rlzcn.;;k1cm1 d . · „1: • • · 1 · . 1 t l Ad! " · · · k • · Ab · h · ' r, t dł dt · .„ ,„.Janka .. nie tracąt",„ aoń . iaurani~. ~dd.ila <in .7,1e zaw_:.i·z1~czam na10.uópn}eisi;~ .:o e u .. .on .~ . wvn~im_uję po O!··· .... v ie amin:>~ .Iran prz.esze· wz uz 
lntl &W~ oszęc!r.?ści ' j Sareń.ski ut.oln 'I . ~:ę ,;hw1le mego zy-c1a .• '. . . . I . --: Po~tier me moz·e Jednak w1·edz1ec scrnny. 
zab1era1ąc ostatnie 1!ros1e b:edne1 di1ew- _ Ale musi sie ra•ni !.eh strzec. bo to kim .Jestes... . · I 

.. , .. ~zJ!~~ ud iła się ,do ~3~f<'~5kie~ą b.v pomń · <:ą 1=p,rvtni. lt;dzi~„. ~zv wie pani_, .ie yi_Y·· ---
: .wie z.""."'. w sprdWll' .!an_ki. łecr ~a'.eń ~ki 1·kry!1smy JUZ ta1emnK:ę w „Klubie M11Jo· 
::·- ra.stroz1! 1e1 sza.nl3tem. 1e~h będz e dale1 m1e· 

1 
'1erow?"... · 

•.. . szafa .s1e d.., t;1 .;":awv. Ok~zal<;> ~ ię. ż~ ~a:: __ Doprawdy? .•• __ głos Jej drgnął. 
~.;"· reńE•kf. UJ ,p_os:e.dn:ctwe~ Marv.s1 1„ko·ówk1 I _ N · , ? 

Leny, skr.adł 1e1 hstv. pi.sane przn Stefana. O, I CO···· 
·V' . · ... - Wie pani chyba o tem. te m!eliś-

Rozdział sto pierlrr s.;:.y 

,,Worjod'' 
·„' · · ' „ ·• · „ · „ I my s:ę tam razem wybrać dziś · wiecz<r 
. . „ Sa-re-ń~kl zo•f·ale zamnrdnwanv w falern· r "' t · h ·1· h ł k • ł I · ' · · · · · niczy 6pósób. Kto go zamordował _ niewi.a .em... w eJ c Wt 1 i::opc na ~o tos z ty u. na stebre obowup::k!em, ze me zanwazył 

domn n!lraz e. - Tak ..• Pan 0n1Tlt mówił ml o rem. Ktoś. kmnu widocznie bardzo się śpi•e- ik rywahwc g-o się za nhn Lehmana, któ-
Abv inowu · · kiągiuć na swą stro~ę - W ostatniej chwili nastąpiła jed· szyło. :y zwrócił nań uwagt;. 

·. ~enę, ·: ~tueller wraz: z_ Lehman.em .stara1ą .rnk zmiana... Postanowiliśmv pnjechać j Janusz prze.puścił cisnącego się za Postać }egomościa z walizką ridrazu 
SS1tęcf~.nrue!_ n. wa .. ć baroaa_. 1 powaśnić Lenę :z:e z pan·1„, natychm1"ast do ,,Klut. •. . M·11J·one·· B r D . .„ ., uu - ·mm mężczyznę. y to pmt}er. o- wydiała si·ę szrie-,i::-nwi !)Odcjrza11a. Po-
. w ivm celu L~hman naw azuie knn· rów"... .padł .do drzwi budki telefonicznej, o two. I stanowił go obs: eirwować. Ody n rant 

taki . ~ _ z'..1tą, · i! '. rls~ I<abarcl~ „Zielona Pa· - C7.emu to?... rzył j•e. na1oścież, i zdjąwszy słuchawk.ę, zatrzymał si-ę prze.d c-twarta budk ą te le-
·phuita 1 dnamawia ia_ ~n _wy5•at zfdu do Bale- - Wyjaśnimy to pani osobiście .•• telefon-ował na g6rę. nrawdopodobni•e do foni-czną. z której portier · dzwonił na gó· c owa I! 7.1e ma za 1a1.; s1e c anem. W t..o t /. · · t · -•b. }· . „ .c · ł · h. I L h . · · · ., ' · Kaleta. przebict:a s:i: . za _k,icci11 Ruprech- O;.;„c .e~o um;iw1my się w.. en spo~o • ,torego~ ze s uzącyc • rę, e man b:ył JUZ prawie riewny. ze 

:. ta. sT.efa· ~vr\~ iadu ~ i~m i_eckiel!o i . •. ~aie -:- za poł godziny au.to n.~s·ze za ,~rzy~a [ .. -:-. _Pani~ ~ilktor!... Pot:>roś pan ~ę ma, do czrn_ie~ ia z jakimś podejrzanym 
"/ Mue1t~row~ ok:aść me1ak1c5? Grom,~1:20, się prr;ed hotelem „Ad:lon ... Porti-er :~a~ . painnę Mat1asownę!... Powiedz pan, z-e . dian nwbmkr em. z ucha rnkt-e1ryzowa-

czl_onka. z;:i .r~nicznel dek~ac1 1 dvolorn -. t~cz; dizwom do pani na s:wrę ... Proszę JU•Ż tu ·cze.ka1·ą na ri"' lne1· twarzy ni·e móo ł ""07nac· kt·o ·est J"0 ne1. n„es7.ka1acel w hotelu „Esplanada'. b • . . . 'ć. I „. . . ' . ... ,, ~ . J :· Oczvwi~cie. że dclei:::acia ta nirrrlv nie YC prz 1.:irotowaną I zaraz WYJS •• . Orant zatrzymał Się. Walizka o ma- ito wroit1·em, ale bvł pewny, ze to kto. 
tstn„t!a i ro'e Orom,klei:::o ma ohiać że~ot:i. -- Dobrze ... - odpa.rła lena. ' to · nie wypadła mu z reki. Kto na nią ryś z dete-ktywów. 

~uet1cr dta wykonania tego nowe~o· zie : -- Proszę zwrócić na jedną rzecz cze,kał?... Kto kazał dzwnnić?... I W pi·erwszej chwili POsta·nowił tlciec 
cen1a znowu śc1a~a I.cne. kUira w swcJ M . ł "ć bk. 1 p t• d · •t bk ł •l k d · · h · · · '~ ro:•pac7.v z~adza s'c hezwotnie na wszystko ~!wag-ę.... usi to pant z~ at~1 szy ~ l or Jer n w1~s1 s~~ o. s. m: taw ę, C7·empre zeJ z otel.u 1 zrez y1gnować 

·,, Że~'lta . Orant 1 Kale:a podczas rewiz.ii 1 zwmme... Obawiam się, ze a)!enc1 : zatrza'Snął , drzwi bud·k1 r wrocll na swe t~'m razem z porwarna Leny, ale J)O 
w pala~u Wilskic_izo zrtaldu!e list. \V kt-i r:vm Mueillera znają już pani miejsce poby;. ' stan9wisko. W hallu kręciło się tyle .:hwili zaitrała w nim k1rew szpiegow­
mowa ic~t 0 . "Białe! _Dam:e", znające! po- tu... Niech się więc pani nie zatrzvmuje róż.nych osób. że Orant nie mógł wie- ~ka. 
dą.hno taicmmce hrab:nv, · · · . "k" · · N · d d · · • kt ł · · · d ł I o • . I N" t : I · d , ł Gnnt shvie i·dz~ . . że zamo-dowany Sareń- t z m 1m me rozm:iw1a... a za ne za· 1z1ec . o w asc1w1e wy a po ee, me pot - 1e us ąp .ę . ... - pow11e zrn har-

:c': ski 1 Jol-n · Toml)rison, wotnv z poselstwa cze.l)ki prnszę nie odpowiadać... Auto .Herowi, aby dzwonił do Leny. Stał do. - Jak chce z nami walki, bę<lz le ją 
fr?"C'"·"'( '<>"" t') ·ta S"ma . o; C'b~ .. a za.mordo· bQdz!e czeka to przed hotelem ..• Drz\vicz \\· fęc tak bez.radnv pośrodku hallu, licząc llliał!... 

:1· w1ał Jąr Lehhn;ian'. .. obaw~a.iąc !Olę zdrady :z:e ki bę cl ą już otwarte... Proszę zairaz na to. że przecie Le.na ze idzie na dót, a I Uśmiierhrąt się zg-rvźliwie i 11 i1e ~.pu-
6 ro-ny " omp ,.ona. ·' • b · · · ł · · t cf t . · · ł · k d kt b · Mueller o-0c!si ę.-.em zdobywa w'ado:rQ.<ci ·w·e1sc. ez naimmeJsze·go nal)lYS u, I po- we v za rzyma Ją 1 ca ą sprawę wy- 1 szcrniąc. () a z ·e te vwa, z li 7.y ł się o--
o micts<:u uhvc·a L"r.v i n1mdn się z teh· ;edziemy... I świ·etli! · I strożnie do rortiera. S?,1e<pcząc: 
manem w ia'.ki sposó~ wvwab 'ć b z h~telu · - Dohrze, dohrze ... Dziękuję za tak Wr,atrvwat się więc intensywnie w ' - · Pssst !... Panie portjerze ! 

Lena w tym cza.s1e lety na ka<0·?11>~e . w · 1 • k. Za t • · 1. ~ · d 1;._ l'· t • , t - f •h I &\\"Vm rokoin b.otelOwym i nlyśli na temat 'V YC7;erpl1JrtCe w~<~7')W !... S OSUJę . s1ę r ,,z ą ()Sf'<1r,, 'O a 7" Ę' ·~ wa a ze _se O·\ {Dal czy c·aag 'Uf ""') 
„ .prz«.zł-Ości.~- do nich w zui::e lncsd.„ · -' · 1<low. · Byl tak-· ·pochtomęty · prz~nętym . . · ..... . „ ! r"' • 
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,A{'ema dJt1e„"t:1u . 

Je1 5drowt.Cl • 

ROK 1933. 
oklte sit IZCZłłłlwym, Jeślł Wam stala 

towarzyszy~ będzTe zdrowlJł - Zdrowie Jest pierwszym warunkiem 
sz~ęścia - Jeśli więc chcesz Je zapewnił Sobie I Swoim n:::Jhfh:zzym, 
postanów codziennie na śniadanie spożywac fllltankę 

OVOMllLTINE 
~ 

Z\\1ĘKSZA W AGĘ CIALA 
POBUOZA APEH T 

WZMACNIA OuóLNIE 
Za w.em •r1t·v czynniki w itamln:lwe 

maa:lstra A. BUKOW~K1t.QO. 
Wystrzega<:: s!e bezwartośclnw:rch namia­

stek i naśladowm.:tw. ---- - .._. __ ....;~-
Chorzy na rupturylriltnekalectwa 

RUPTURY iakoteż kalectwa nie wo1· 
no zaniedbywat. gdyż skutki dla ty­
cia ludzk:eizo sa bardio niebezpieczne 

l<uptura staje sie w!e!ka iak głowa 
ludzka. - spowodować może śmiertelne 
pow:kian ·a kiszek. Specjalne . leczn icze 
bandaże ortop~d:vczni! gumowe mojeJ 
metodv usuwaia radvkalnie uaJntehez. 
picczn.iejsze rupturv u m ·żczvzn. ko­
biet i dz'eci b~z operacji Na skrz:v­

~ 1en1e kreitos.upa, r>rzeclw t~'!orzcn!u sfe ,;arbów I 
11:ruilicy koccł lee :nlcze storsety crtop~dyczne. Dla 
skrzywionych nó-" olaskich i b:-,lac:vch stop wkłady or· 
topedyczne. Sztu.: .ne no~i i '!,'ce. 

Zal.ład ortooećyczny 

S•ac. I. k A P A P O R T 
ortoped. ze Lwowa. Łódt, ull~.J Wólczańska Nr. IO, 

M 15 

NaJtatis:ey, naJweselszy, I oai]cpsiy 
teatr rewio'" y w Lodzi 

,,MIMOZA i' 
Ul. I<lLJiq-3KlEGO I 78 

D:tiś i dni następnych : 

ZABAWKI 
Obił LODZI 

Wielka atraJ • .:yJna rewia. pc!na humo­
ru, pikanterii. tańc6w i aktualjl 
l\iadzlaró"'na, Wcl:n, Łoskot, .Tan:isz· 

ko\;!e 
na czele pterws1.0rzedne11:0 zespo!t1. 
8 pnnetnyc,:h i p;c;knvch Ho. kei-Ulrls 
pod klerunkit:m Marjana Karczew­
s!de1.<>. 

Dekorator artystyczny: KAZiJ\UERZ 
BRZtSKl. 

PocząteK przedstawień 7.30 I 9.30. 
W nied.&iele 1 święta b, 7 30 i 9.30. 

Ceuy bii. l'ld 49 gr. do l zł. .?O gr. 
lOU-2 

DR. MED. 

P11~ołai 6ornsłein. 
akuuerla I chorubv kobiece 

POWROClł I Pl<ZtPROW A11Zll 511~ 
na ul. RZGOWSKA r> Cwl"iśc1e z :5ie­

radzk ie1 Il. I el. 191-0S. 
l'rt.\"llllUJl' ou IR-ej 

ooKJOR 

REICH ER OV0~-11.L TYNA to bogaty w wltamfny, wzmacnfaJący środek odżywczy, 
1kladają,cy się z j&j, mielca, słodu I kakao. zawierający diastazę I lecytynę; 
Jest prz;~em smaczna, lekkostrawna I łatwa do przyrządzania. 

lront. parter tel. 2Zl-77. 
UW AGA: Osob:st.! zjawienie s :e chorvch !est konieczne. Choroby skórne. " ·cncrvczne 
Ubezl):eczonych w Kasie Chor, ~n rn • . Łodzi przyjmuje. 1 mocznp:do\\ e. 

OVOMALTYNA daje zdrowie, silę do pracy I wytrwatoś~l 
f·OutlĘl(l1WANlC:. . . Pm llUMOWA 2~ tel 2111 01 

Tą droią wYra.Łam mo:e serdeczne podziękowanie P~..:\Tlilme ,1d !!- li rano , od~ 8 w. 

PABRYltA CHEMICZNO FARMACEUTYCZNA 

Dr. A. WANDER, Sp. Akc. 

wle!kiemu specjaliśc! e WPanu Dyr. J. RAPAPORTOWI. w n1rdz1cle 1 ~w1eota od 0-1 
zam w Łodzi. przy ul. W61czańsk : ei 10 (front, parter). -------------­
za umiejscowienie przepukliny. na którą cierpiałem przez 
wiele lat. Groziło mi uwizgn' ecie przcpuk1 iny, dziś zaś 
czule się zabezpie-:zonym >rzed tym n '. eszczęśdem I w 
dowód mej g!ęboklei wdr.ieczno~ci składam obecn:e 
gorące słowa czci I szacunku dla wie' ce Szanownej 

Dr. med. 

SOMMER 

Ratujcie zdrowie I 
Najsłynniejsze ~wlatowe pow1gt lekarskłt stwierdziły. te 

75% chorób powsta!e z powodu obstrukcJI. 
Chory tołądek jest główną przyczyn11 powslani11 najroz­

maitszych chorób - zanieczyszcza krew I twąrzy zł;i przen1lanę 
malerji. 

Słynne od 50 lat w . całym lwlecle 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-r~ LAUERA 

o.;oby P. lJ~r. Rapapo.ta. (-~ O. Winter. 
Ł6dz, Nowaka 16. 

KAżDĄ fHO~QBĘ · WYLEEZYSZ 

Ul. 6-ao ~lcrpnla I, 
telelon !!11-!b 

choroby s11urne, weneryczne 
I kobtece. 

' 0.ł 9 I i 5-9. J\i, dz. od JO-I. 

jdell regularnie używać b::dzieo;z q r DO!<TóR 

ZIDLI\ D·ra BREYERI\ H.~1~a~s!~"~n· 
. naj.;kułecznieisze w nast. chorobach: I WEl'IERYCZft~ 

Nr. 1 _ kasztu, astmie. rozedmie płuc . . cena zł . uo Piotrkowska 56, tel. 1 łS ·62 
Nr. 2 - reumat.vzmu. artretyzmu tztei orzemian~e materli " •• 3.Sn t>rzvimuic od I i pół-4; ,,d 6 9 wiecz. 
Nr. 3 - żoładkowo-klszkowvch. W<1trohowvch. zńltaczce „ 

4
3.·

1
1

11
11
1
1 w niedziele i świcta od IO-- 1-el. 

Nr. 4 - nerwowych. bólu itłowv. hez enności. apatii do życia „ 
Nr. 6 - blednicv. dlugotrwałei nieJokrwistości 5.511 
Nr. 7 - nerkowvch i. oechcrzowvch „ 4 1111 
Nr. 9 - os:ótne20 zatrucia - przcczvo;zczalace " „ 1 511 

On nahvcia w orv2inalnem ooakowanlu w antekach. ~kladach afltl'CZ· 
nvch i drns:eriach lub w wvtwórni - POLHERBA. Kraków - Podgórze . 
Skrvtka Nr. 48. • • 

Zainteresowanl otrzymała na tada1le darmo z wvtwórnf broszurke .• Jak 

Ltl\AHZ • UtNl \ Sl A 

B. n UJ U UM ~W ~ 
prnimuie od .~- 7 po poi. 

o'1zv~k~ć zdrowie''. Piotrkowska St · 
jak. to stwierdzili prof. Uerlin. Uniwersytetu Dr. Martin. Dr. n f~llK' ftRRN'Ji1n DOKTó:t 40 2 telef. 121-23 
rr~~1~;1:,~tt~rai:~:~r~~i~~:~r~oł~~:~~"Js~~a~:k!~lt;u:~.ę1 ~~=~~~~ uf. L ~ u n~ L H \Voł"DWYSke ,MASZYNA Sin~era r~kawiczarka w " 
dzen le), są dllh rym środkiem prleczyszczającym. ułatwta1ą funkcję AKUSZER • OJN!KOl OO t ft , dobrym stanie tanio do sprzedania. 
organów tra wienia, 11·z111~rniają organizm ł pobudllją apetyt. • • Bałucki Rynek 9 m. \. 

Zlo?a z g6r Hartu Dra Lauara usuv:ającluptenl1\\ątro- POWRóCIL I mieszka nadal Cegieł "'lana &.rn 4 ó 
by, n ~rek, kami<'ni tólriow)Ch. rterplenła ht'moroida\ne, 1eu- Śródmle}ska 29 h .ni~ L ŻKA dębowć no\"e so!ldnei roboty, 
ma t,·zm I a rt rl'ly zm, hóle glowy, wyrzuty ł ll~zaje. telefon 216-90. modny fason. sprzedam. Łag ewnicka 

, (dawniej Cegielniana .4) . 27 m. 4. przy łsa1uckim Rynku. 
z :ola z q~r Hutu Dr.! Luura z 1s•ałv nagrndzone na Tel. 134„90 Spec!allsta ehN6b wenerycznych . . . ---

1vysta warh lekMskich 111jwyts7.eml odz1111r1eniaml I 7.łot. med11- I Drst.odzl. parzynjeć odP.ł--oT·leilJ. k moczopł:.lowyth I skórnych PRZYBł.AKA~ Się Pt..:s wyzeł -~zarny. 
tam i w Hade 'l ie. Berlinie, Wiedniu, Pary.tu, Londynie ł wielu PRZY J;\\t!JE OD mmz I\ z. g 9 przed~te . t~p~1 b.1le, ul. 6-go Sierpnia 
innych mi11st11rh. W NltUZlfl.t I $WIE1 A OD OO· ,_5_3_. __ M_1_cl_1a_ls_k_1. ________ _ 

Tysiąr e rotlzłękowań otrzymał llr. t11rr od osóh wvle- OZINV 9 1 UWAGA? WypożvL:.am garderobę 
czonych. Cena ~ pudelki! ·1.so zł„ ł'odwójne pudełko 2,50 zł k śl b · b I Ł'dź „ ZAMlcNlt 111.v110K„i.1\\ e m1e,zka1n: mes ą. • u na 1 a owa. o • v·i::o 

Sp.zeda:t w aptekach I 1kład1ch 1ptecz11ych. I tłAWROT tł 7 z kuchnia na ieden nnk:ii z ku:hn• 1 ~ierpn!a 20. sklep galant ' l'Yiny . 
...__ .•• .:~.:.......03WtW..: · 0 1nd ·mr S Z" Z re U • r. Ofertv 'luh: .. Trzv Jl .>kołe" do ~rfn1 i · MASZYNA Sin~era , gabinetowa. mało 

PORADrłlA DOKTÓR lcL 16.&·.?l. ·ij.;trnch używaną, okazyjnie sprzedam. Na-
„ choroby wewTJelr .:tie I allerikz:ie 

W fi k • reu· r ACtiOWIEC - siła pierwszorzędna wrot 63 m. IO. 

W [ H [ R ~ l ~ b I [ l n r 
2gunows ł talltma. pokr.tvwka ,miiren.i. - paszukuie wspóln:ka z 3.000 zło- J\1ASZVNĘ 1abii1ctowa bebenkową 

ł il fiod.r.ini~~~~~~t 6 7 t:vch. Oferty „Pewny Zysk" do adm. nową tanio o;przeJam Rzgowska 56b. 
1--------------1olsma. m. 2. lewa oficyna. 

Lekarzy • specj a l !st6w Piotrkowska 70, tel. 181·83. LfK.·DENlVSTA 1111•11•11ll•••l'l•„111111•••a••••••••lllr:•••11•1H1•••1111i111"1"'"lll••o 
z~~';~~-~:.1. CHORO~v~,~~~~r.,~·c~~E~RYCZNE 'ako'b Bofwin1·11 ~i] ~&~I ~~~~4~~1caa 

Oablnel Róen11eno • leczniczy. \!l ' n ~ .. !:; 0.~ I • A 
.czynna od !I rano do 9 wlecz~r ·1 - - o ~ .._ 

11 -1 I przv1rnuie Przrtmu1e od ~ .łl 111 r. I da ł ' po NARUTOWICZA 13, E ~ii: :t"' I -
2 .~ I k·•h•t-t <i tt'k arz 'od 6 dol ~.;.,1:~' ~'etoz _ '(! n1edz1ele te! · lli·Sll. >. :.... - ~;~ = - -

w medzrt'le 1 św 1~ 1<1 od 9 2 PSI. 30·2 Przylmule endz1ennłe rńwnlct w nie· j .~~ .., ::: .., j 
1ea1:" 111 r .:h11 rt'1h dzie'e i śwłeta nd .ł ł Ml dn 10 w ..x: i!:§. 0 ~~ 

WENfl~\'L:ZN\',11 1 SI< ORNYCH. OAUINfl TER AP.li flZ\'KALNtJ Ceny "rZ'•l.!1!"'1e. flla nłezamofny~ll u.L te ~ 0 ~ 

Por=~=e~ zł. Dr. Polaka lhezpr:.llt~vn\:~.uKl•l.aL. g~~ ij~ 
M f Id N A W R O T Itr. 7 J~Uf U :~~ ~~~ , 
1•1. e man_ „ .... ..::L.:::.::,~ """""" . bll]"' ~ ~ ~ 
AKUG 2ER„QH"'iES<OLOCi. radium. lampa Helium. DIA HRMJA ~horoby wewnet~zne ul. Za:lerska 24, ..i „~"' <:i~ I 

I
• 

5 77 
·arnpa kwar.:o\lta oro1111t:n1t' 0111.a.-zer rront I p.. przyimule od J-6 p, !),IN =-N~ en E-o 

Zawadzka 10. Tel. ~ · wone t.:1eplnel ulwanm1.;a. faraJy. CENY LECZNIC. Nieumotnym usteP· 11• llllłt"M 
przyjmuje 9-12 i od 3-6 po poL t .acJa. masate 1 t. d. stwo. 10.111. •l!llłt 

NIE PiłEZERWA fYWY ! -
'eczwvratnłe PREZERWATYWY .01.\A' 
winien Pan t11dat, w~zv~tko ·nne 1aś rzelcnm" 
tak samo dobre rt .„jLĄDOWftlCTWA 1ak oaie· 

oergiczo ej od . zu•ać 
Tyl „o 

prz.wdzlwe 
z 11azwą 

„OL.LA~ 
i marluł 

GLOSUSA • 
z„a\iem 

•wiafoy,e1 ~law) 
llil każdej 
kopercie 



us ci,., k. czy Walasiewiczówna 
Przed przyznaniem Wielkie) Nagrody Sportowej 

Vv naibliiszym już czasie zapadnie kordy światowe na 100 i 200 mtr. iest tę chleba i w ostatniej chwili decyduje 
· de::yzja, komu przyznać Wielką Pań- na.jszybszą i bodaj naiwszechstronnici- się bronić barw dalekiej oiczyzny, -
stwową Nagrcdę Sportową za r:Jk szą lekkoatletką świata, zwyciężczyrtią Wspaniały przyklad patrfotyzmu. 
1932. elity sPrintcrek świata. Sława jej jest Kusociński pod tym względem nieco 

Jeszcze nigdy sprawa jej ~rzyz:ia- wielka zwłaszcza w Ameryce. gd,dc się splamił. Na tournee po pa1istwad1 
nja n~e byfa chyba tak skomplikowa1Ja spędziła dzieciństwo i gdz.ie odnosiła Europy środkowej odmówił startu w 
iak w roku b;cżącym. Na polu szlad1ct- pierwsze sukcesy, Jednak Jekkoatfoty- chwilach dla Pols.ki g-roźnych, kiedy Je„ 
nej rywalizadi znalazły się coprawda ka męska posiada za sobą wieloleinią go punkty zdobyte d!a oiczyznv mogły 
tylko dwa nazwiska: Kusocj!is:c; i Wa- tradycję. a rekordy są ,,wyśrubowane·• przynje~ć kolosalne zasługi. 

· I~siewiczówna, jednak cba te gto~ne i do granic najwyższych. Specjalnie zaś Za \Vspaniate zwycjęstw·a osht~nie-

I 

oba przynoszące tyle sławy i rozg-lo-;u b;egj dfug;cdystansowe p-osiadaią wiele te na polu walki Przez Kusod11sldego, 
!:iPort·owi i imieniu pols!dcmu. że trudno walk „historycznych", są emocjonuiące za wydarcie hegemonii w biega.:-h fi­
,iest zdecydować czrje zasługi są \\" i ·~- dla mas i dlatego cieszą się znacwie nom, pohicie 2 rekordów "'nrmiegO, Po­
ksze. większą po:;ularności(\ nit biegi ko- i-ywaiącv i nie mający chyba równego 

I Walasicwicz6wna i T<us~1d1iski biece. Lekkoatletykę męską uprawiają sobie bieg na 10 kim. z,e startą piętą na 
zdobyli na tegorocznej OJ!mpiadzie d'a na świec:e miliony, podczas gdy lekJM... 01:mpiadz:e należy s.ię Kusocińskiemu 
Polski złote meda!e. ustanowili rekordy atletyka kobieca wywalcża sobie w nagroda. Lecz i na!?"rode uależafoby · 
olim?rskie. pcbi!i rekordy świ:itcwe i I \Vielu krajach dopiero Prawo obywatel- przyznać za wspaniale wyniki i wi•!l:Ci j 

Thunberg 

na bieżniach świata byli niezwrci~;~e- sf\\•a. czyn patrjotyczn:v Walasiewiczówni;,. 
ni •. PO~Y~fll'lc tysiące . widzów i bi:~c l .c.!l.ateg"<? wielkie asy sp.ortu męskie- Tembardziei1 że ~a~a-sicwic~6wna uajsz bsz łyżwiarz świata zawttać ma 
na3grnzn1eJs;i::ych rywali. g-o ciesz~ się stanowczo większą popu- „decydowała s1ę opusc1ć rodztnę w ~ r:ł~długlm czas·c do Polski 

\V lata~h poprzeunich w Polsce 1 larr.ością na świecie niż asy sportu ko.! Ameryce i przyiechać do Polski, by • ' • 
kwestfa wytonirn:a nailepsze!ro sporto- · bieccgo. tembardziei je~li klasa tych l być Potężnym filarem polskiej łekko-
wca polskiego nie 11a'eżafa do tru1l11ych I a</1w równa się klasie „Wielkiego Nur- : at'etvki J;-obie::ej i <l!a swei Ojczyzny · •aosowan'B tarm1nów 
w roku 1931 Kusociriski wybi"ał się Do- ' mi ego". ' zdob .ywać dalsze laury. U & li 
nad wszy~tkich zdecydrwanic. przeJ- 1 By dojść do takich wyników Jak . Ku- I dlatego szanse Kusrcińskie1m i Wa- spotkań ·o puhar D~vlsa 
tern na czele figurował Pctkicwicz. Ko-1 socii1ski , trzeba prócz talentu posia- ! la.siewiczówny do zdobycia pierwszei I . 
nrpacka. a teraz od razu posladamv w dać nicstychane zaparcie się siebie, że- nagrody uważamy za , zupełnie tó-.vne. Losowhanle t1egoro0czn~ch ~ot~a_(t 
lckk:ei atletyce trzy wielkie sławy Wa lazną wo1ę . nadludzką wyti'watosć„. , Oba nazwiska i czyny obojga są godne t~nlsow~c o pu 1ar · .avtsa . ~. ~ 7:1e 
lasiewiczównę, \Vcis~ównę i I<usociń- Walasie'wiczówra Jednak trta sobą siebie, a o Przyznaniu nagrody jedne-i su: w dnm 2 J~tcg? w Pałac~ t:łtzeJs~im 
ski ego, · wsPaniałe „morale''. Odrzuca . nęcące mu czy drug-iem n zadecyduie z pewno. w .Paryżu: lak Jak w latm:h popi ze· 

W<>iss6wna jednak na Oljmpjadzie propozvc:e amei:ykńskich . działaczy, I ściq minimalna różnica głosów. . .. dnie~ tak I tym. razem za<.:~owany zo-
zawhdfa, có jest dostate;znvm mhu.1 naraża się na okropne przykrości i utra · i s~ante ceremonJał towarzyszący loso-
sem. by n:e fi(!'urowara na l;ście 0st-1te- Włllfh« MJeJf'PlE5 MWH ,,,,,.. t 4'MilMffilłN ·waniu 

~~~~~i.p::~~'1W~1~i~w~~z~~;;:~YKJ;g: Przed Igrzyskami Zimowemi w Zakopanem1 Dookoła m strzostw 
cińszki. t 6 s· 1 k . . · · hokejowych Aus„rJi 

as an wmy 1ę czy e su. cesv ma- ZAMKNIĘCIE ZGLOSZE~. CzechostowacJa. Niemcy, Polska, Ru· . . . . . 
ją większe zna::zen:e z punktu \,•jdrn- Komitet Igrzysk przypomina; że ilość munia iW ęgry. Ponieważ kilika pa~istw . W~ Wtedmu odby~aJą się o.~ ~tiku 
n:a wytączn!e srortoweg-o i czyje 7.WY kwa.ter zarezerwowanych na lgrzyslrn zapQwięd;:i1'fo jeszcze swoje zgtoszenją dm mistrzostwa hokeJowe Aus~n1. Zna-
ciestwa wywołały w .świ'Ccit, \V.i s.tY Z<alrnpanem jest jut na-' wyczerpaniit w łe; · k·onkttrendi, prawdopo<lobnem· na w Polsce ze swvch ost?.tn1d1 zw~-
cddf.wjęk. i -zgłoszeuia zostan'l w -naJbliżSzych · jest iż liczba uczestn:czących · drużyn cięstw drużvna Wiener .E1slnufverem 

' Zacznijmy cd Kusociiiskiego.' Pobił ·a 11 z4m ·nięte. 'Więcej kwater w Za-1 jeszcze się powi~kszv~ Wśród )'ldt.Y-cn~ ,nie .znajQuje się w nadzwyczajnej fonme 
cd dwa rekordy św;atowe urhl!c.._ n opanem niema i osoby, które do Zako· czas zgłoszonych najs1lniejsze są zespo~ śkoro nad zupełnie słabym zespołem 
3 kim. i 4 mile anzielskie. na Oli:npj:i- -panego na Igrzyska przyjadą, nle mając ly Austrii i W.;gier. Austrję repreze11- WĄC uzyskała zwycięstwo w nietnacz 
dr,je w biegu na 10 klm. Pomimo cicż- 1iprzednio zapewnionych kwater. nara- tuje tlakoah - Wiedeń, Węgry za-ś nym stosunku 3:2. 
kich far°t1"1.ków atmosfervcznvch (~rn- żone będą na to, że absolutnie miejsc Vivo A. C.-Budapeszt. Wobec . dużej 
Jony upal) i zc!artei pa~nflem pletv. u~ta nie znajdą. Już obecnie na Komitet lg- ilości dn:iżyn urniej będzie rozegrany 
nowif nowy rekord OlimPiiski w świet- rzysk .4.000 zgłoszeń zarówno z Polski systemem puharowym. ' 
nym czasie 30 m. 11 sek. a en ieszcze jak i zagranicy. 
ważnieisze pobił w spos6b zdecvdnwa- W dniu l lutego wyruszą wyc\eczkl 
ny dtugodystan~owców fiiiskich (z,,,.·łasz organizowane przez Komitet Igrzysk ze 
cza lse-Hollo). Na zawr.dach w Chh:a- wszystkich punktów Polski, z wielu zaś 
gr, wkrótce PO Olimpjadzie pobif rów- miast odejdą spedalne pociągi. Każdy 
nież w biegu na 5 kim \Yic:cmistrza olim uczestnik otrzyma bilet kolejowv z nu· 
piis!:icgo te~o dystansu Hilla zaś Lech- merem miejsca zarezerwowanego w wa 
tinena zmusił do wvcofania sie z hic~u. gonie, kartę kwaterunkową oraz kartę 
Wreszcien a zawodach w Warszawie, utrzymania i bilet wstępu. Ze względu 
poh·t pod k0niec sezonu dwukrot: rie I na szczupłość stadjon6w. sprzedaż . bile· 
Jso-f-h11o w biegach na 3 k!1t1. i 4 mile tów na miejscu w Zakopanem będzie 
ang-ie'skie. Za.5 w meczach z Austrją, ograniczoną, gdyż Komitet musi zare­
Czechostow~dą i W<;'ttrami nie mi:lt . zerwować miejsca dla uczestników 
wogóle knnk11re11ta. z Nurmim nie był,., j swoich wycieczek, którym dostarcza 
mu w roku 19.'.!2 sądzonem wal:Żvć odrnzu bilet wstępu na wszvstkle zawo· 
wskutek dyswkalifikacji tego ost:irn,l.:!-1 dy. Ceny biletu na wszystkie Imprezy 
go jednak wspaniała forma Kusocińskie w Zakopanem ustalono na zł. 20, a na 
go w roku ubicg-łym każe przyp:.rnz- poszcz~g61ne imprc~_v na zł. 3-6.-. 
czać. że zwyciężyłby i Nurmiciro tem-j .. Z ~ze.cho~łowacJ1, Węgier: Jugo~ła­
bard7.iei. ze w roku 1931 ust1;pował mu wi1. N1cm1ec 1 Austrji wybleraJą się J1cz· 
zaledwie 0 ccnt:vmetry. ne g~upy, ~t6;e Pó hnzvskach zwtedz1:1 

Wielkie sukcesy Kusocińskici.to wy- Krakow, Wiehcz1kę, Warszawę i Lwów. 

_ Nowy polski talent · 
pływacki w Nowym Jorku. 

ELITA ŁYŻWIARZY ~WIATA STAR- Konsulat polski w Nowym Yorku za-
TU.JE NA IGRZYSKACH. . wiadomił Polski Związek Pływacki, h 

Nie ulega wątpliwości, ii najsilniej w stanie Newarc zamieszkuje polak, 
obesłaną konkurencją na Igrzyskach . Adam Majewski, który jest pierwszo­
będa zawody w jeździe figurowej na· rzędnym talentem pływackim. Wyniki, 
lodzie. Wśród doskonałych zawodni- uzyskane przez Majewskiego budzą en­
ków ~tór~v zgłosił~ swój udział Widzi· tuzjaznt w prasie amerykańskiej, która 
my t:rd~s. a (AustrJ~) zdobywce ~rze· młodemu pływakowi polskiemu rokuje 
ciego m1eJsca _na m1strzostwac~ świata. wspaniałą przyszłość. 
Jest on obecnie w doskonałeJ formieJ M · . k' 'd · · · •k' h 
I nie ustępuje wicie Schafcrowi, mistrio ka1ews 1 zn~J uie si~ w cięz ie wa· 
wi świata, któ.rcn~u _uległ. o.statnio „ ni~~ ~'f:~t~? ... ~:te{~i~"Jchp 1 {k~goąłby P1:.te,· 
znacznie. DalcJ w1dz1my wsród par nt1- · · ~ ~ 0 0 s 1·. 1 
strzowską parę świata Rotter ~ Orga- .Polski .Związek Pły~ack1 prowadzi w 
nlsta (Węgry). Zasztz~rtny Ich tytuł Jest te1 sprawie per~raktacie z lco.nsulatem w 
sprawdzianiem 'wysokiej klasy. Nowym Yor~m i przypuszczac należy, · te 

. pr~y poparciu wład1 konsularnych oraz 
ELIMINACJE NARCIARSKIE NA 

HALI BORACZEJ. 
Na skutek poprawy warunków śnież­

nych eliminacje narciarskie na Igrzys­
kach odbed<.1 się nieodwołalnie 14 I 15 

związku pływackiego Majewski przenie• 
sie się już w przyszłym sezonie na stałe 
do Polski. 

robiły mu npin,ę najlepszego dłu;ri)dy. 
stansowca świata i godnego nas~erit.:e TURNIEJ HOKEJOWY. b. m. na Hali Boraczej. W zawodach 

Goldfatter grać bt!dzie 
w Hakoahu łódzldm. 

Nurmiego. Jar<: z d-otvchczasowy.ch zgłoszeń z~fosili swój udział zawodnicy Zakopa· 
wynika, w turnieju hokejowym, który ncf,?'o, Nowe~o Taritu. Lwowa, Krako­
odhc;dzle się w ramach Igrzysk Zimo-, wa, Bielska, Żywca, Warszawy, An­
wych, weźmie udział szereg reprezen- drvchowa i t. d. Po zawodach zostanie 
tacyj Związków „Makkabi". Dotvch- m;talonv skład drużvny. która · weźmie 
czas zgłosiły już swój udział Austrja, udział w obozie przed Igrzyskami, 

Trudno jest sobie uśwj::idomić jak 
wielkici sztuki dokonał Kusociński. -­
f:nnowie od początku rencsanc;u 01im­
piad dzierżyli we wszystkich biega..:h 
dłuższych cafkowitą hegemonie. ktńrej 
po-:-wnlili sob=en ikomu wydrzeć. Nur-
mi był symbolem czegoś nicOSi<\C!'alrt~- Dkr"1'0'"B kursy Polacy na mistrzostwach 

D-użyna piłkarska Hakoahu łódzkie· 
go J'h.:t zostać wzmocniona jeszcze ied­
nym zawodnikiem warszawskim Gcld· ' 
tatterem z B-klasowej drużyny „Czami" 
w Warszawie. Goldtatte~ t!ra na le\\ein 
skrzydle i jest bardzo utalentowanym. 
zawociuikiem. 

go, był nadczłowlekicm. biel!aczcm nie ~~ W 
zwvciefonym. który mógł być p0kn11a- olimpijskie dla pływlkOW łwlata w tenisie stołowym I Skreślenie z list) 
nvm chyba tylko przez Przvpaad~k. a . . . . zn•ne d I ł 
jego rekordy itlawały cję stanowić l<rat1 Zarząd Polskiego Związku Pływne· Lwowski Ok_resrowy Zw1ąze~ Ten.sa "" go Z a acza pływackiego. 
cowa granicę ludzkich':n ożliwoś.;j. Na- kiego przystnpi z nastaniem sezonu do Stoło~cgo zami_c_rz~ wysł.ać. ktlk~ ~a- Jak się dowiadujemy, wielokrotny re· 
zw'1o:ko Nurm1'e"'o bvfo znane przez ui- organizowania okri;gowych obozów pły wodników na mistrzostw~ swia~a~ Ktore prezentant pływar_ki Polski', zn„ny dzi'a· 
ł · · :-,. - · 1 . . . . rozegrane zostaną w koncu lncz~::;ego "' 
y sw,~t .CY'~' 1zo~va11y. P~zez 111cma. wt.1ck1ch w waznteJszych ośrodkach, Jak miesiąca w miejscowości Uadcn pod łacz i sędzfa pływ&cki Sienkowski, skrd 

dwa dz1 csiątk1 la~· 1 s.yrnboltzowało cos w Warszawie, Krakowie i Katowicach. Wiedniem. lony ~ostał z listy członków Cracovii. 
goQ'anlycznego. meos1iurnlncgo. I oto w Celem tych obozów Jest wyna)·:ły- p d k 1 . ' 
Polsce ziawił się naleglc człowiek, ktlry . · . . . ' Zawodnicy lwowscy startować b~dą owo Y s reś ema go z .isty człon• 
śminłr1 ręką sięgnął po laur Nurmic...:o ilwame talentów .Pf~wacktch 1 stopru?.wc najprawdopodobniej poza konkurc·1::ją, kó\y-, zasłużonego dla spodu pływackie­
za c '·1 f bić icg-o rekordy, obalMac pit!rw- przygotowywame ich do Igrzysk Oum- gdyż Polski Związek Tenisa Stołowego go zawodnika i działacLa nie są biilef 
~-,:·· 1,·: 1o:ct 1 ią hegemonię finów. pijskicb w Berlinie w r. 1936. nie jest jeszc_ze członkieQl l\Ai~dzynaro- znane • 

... /'. \'.'.1:"3·c-.vic.~zówna. Posiada re'" -- ··· dowego Związku. 
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Codzienna nowelka „Expressu" 

24 stodzing 
- To jest d'Oprawdy obur.zające -

rozpoczęła Irena, spoglądając z pewną 
kokieterją na Stefana, który nerwowo 
palił papierosa - Krystyna znów do 
mnie pr.zybiegła. Powiedział.a mi z pła· 
cz.em, że już dłużej nie potrafi zn·ieść 
tych mąk. Cz.ego ty właściwie chcesz od 
tej nieszczęśliwej kobiety? D1a wszyst· 
kich jesteś dobry, uprzejmy, a wł.asną 
żonę, do której powinieneś być najbar· 
dziej przywiązany, maltretujesz w niesły 
chany sposób. Wiesz doskon.ale, że je· 
stem jej serdeczną przyjaciółka i to mnie 
właśnie upoważnia, bym sz·czer~e z tobą 
pomówiła o cał · sprawie. 

Stefan pocz nerwowo przechadzać 
się po pokoju. 

15.I 1933 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Nt 15 

Jl'I c 
Ucieszny niedzielny film „Expressu"'. 

• 

Irena ukradkiem zerknęła do kieszon· Pat: D · · d b · dziedzicu!.. Dziedzic: W takim razie mam dla ( Pat: tteta!.. Wio!.. Wi-0-0-0-0 ! !.. 
kowego lusterka. Za chwilę może się , Z!en o ry, panie ? . 
wszystko rozstrzygnie. Przecież nie ule· Ale mroz s~arc~yst:>: zl~pał, co ... Moze- was zajęcie ... W miasteczku odbywa się I tteta!.. Wi-0-0-0-0!.. Prędzej! .. 
ga wątpliwości, że Krystyna mu i'ut. by pan dziedzic miał Jaiką robotę dla targ na bydlęta.„ Zaprowadzicie mi Patacbon: Uspokoisz się, durniu wy-
b dł · h · łb · · · b w· nas?„ tam mego byka.„ maglowany?!.. Byk to nie ~oń!.. Z nim 

z r~y a 1 c ci.a Y 1e1 ~i; poz yć. ięc Dziedzic: A co wy umiecie robić?.. Pat: Bardzo przystojny byk... Po- trzeba delikatnie, jak z kobietą, bo ci 
moze ona mu l~ ~astą~ · Wsz~k Irena Patacbon: Myśmy zdolni do wszyst- l doibny nawet trochę do Rudolfa Val en- rogi tak galancie przyprawi, · ż.e .popa-
~~rzyła 0 ~em iuz od .k~l~l la~ i tylKko z kiego panie dziedzicu!.. A szczególnie c-J tina ... Jazda, bierzemy się do robotv!.. miętasz... ' 

S~o powo u zaprzy1azm a się z ry· pie'ka' nad bydłem to nasza specjalność.„ 
·~~ . 

- Muszę ci wszystko wytłumaczyć- .----.,--.,,,...,.,,....,,...~:'ll"Em::------..----. 
rozpoczął wreszcie Stefan. - Mam wra· 
żenie, że potrafisz mnie zrozumieć. 

Irena priysunęła się do niego. A więc 
tera.z, albo nigdy! 

- Spotkałem Krystynę przed sied· 
miu laty - mówił Stefan. - Byłem je· 
sz·cze wówcz·as bardzo młody, nie zna· 
łem życia, nie rozumiałem kohiet i ma· 
rzył·em o wielkiej karjerz·e. Zdawało mi 
się wówczas, że będę wielkim kompozy· I 
t~.rem: Krystyna dod~wa~a. mi duż? ener 

1 
-=-......_ 

g11. Nie ulega wątpliwosci, że wierzyła · 5'. ": "\. Q _...,. 
we mnie. Spędzaliśmy w dwójkę długie 1 f." c,:;:- "'"l--\ '""'- '"' ~ 
wieczory, rozprawiając na najróżniejsze I ' ~ ~ 
tematy. Nic dziwnego, że zakochałem A · , · ?I · 
się w niej. Wydawało mi się wówczaś, 1 • Patach?n: n1e mowitem. „. Zeby 
że Krystyna jest najpiękniejsza, najsub· i c1~ kaczki podeptały!.. Co teraz bę-
telniejsz.a i najszlachetniejsza z pośród dz ie?·· 

1 
• 

1 
• 

wszystkich kobiet świata. Pat: Trud
1
no ... Stał~ się;:- .Trzyma] 

I pewnego wieczoru poprosiłem ją 0 !llocno .. szpur .„ Mocno. „ \\ idz1sz, ta?1 
rękę. Odmówiła mi. Nie ulega wątpli- , Jest crk. Żeby on tam tylko n e I 
wo-ści, że z wielu względów miała rację. wpadl..-
Ona mogła zrobić znacznie lepszą partję 1 

~' 
B):łem wówczas bardzo młody, nie mia~ · · ~ 
łem nazwiska i nic prawie nie z.ara· ' ~'-
białem. 1 , .,,.~ ,~l ' -=: 

Uciekłem od niej. ni.e żegnając się, 
do mego kawalerskiego pokoju. Prze2. I' 

. całą n•oc nie zmrużyłem oka. Początko­
wo myślałem o samobójstwie. Po kilku 1 

g~dzinach _ochłonąłem jednak. ~o głębo· j 
kim namysle doszedłem d'O wniosku, ż.e 
powinienem poświęcić się całkowicie I 
karjerze muzycznej, zapomnieć o Kry­
stynie i wogóle o wszystkiem, co nie I 
miało związku z mą przyszłością. i 

Klown: Co to?„ Kto go tu wpuścił? .. I Patachon: Slyszysz jak publiczność 
Pat: Trzymać go!.. wali brawa?!.. Im się zdaje, że to jest 
Patacbon: Łapać go!.. Hopla!„ następny numer programu!.. Może im 

pokażemy jalkieś sztuczki, co? .. 
Pat: Doskonale!.. Urządzimy walki 

byków jak w Hiszpanii!.. Kizia, kiziu­
chna, chodź -do twego pana, chodź!.. , 

Po nieprzespanej nocy, zasiadłem do 
pianina. Grałem do piątej popołudniu. 
Im więcej przejmowałem się muzyką, 
tem bardziej zerwani1e z Krystyną traci· 
ło na znaczeniu. W końcu doszedłem na 
wet do wn:tosku, że ona jest zupełnie dla 

. Pat: Pomóż mi trochę, łamago!„ Pu- Pat: Czekaj, to ja go rozruchami../ Pat: ffopla!.. Teraz przeiedziemy 
blLczn'.ość zaczyna się już niecierpliwić!.. Złapię się tylko za ten trapez!„ Wio-o!.. się trochę!.. Wio, wio!.. Raz dokoła!.. 
WołaJ go!.. tteta!.. Jazda!.. Kiź, !kiź, kiź!.. tteta!.. Patachon: Mam stracha ... Mnie się 

Patacbon: Kiedy nie mogę zejść z Wio!.. już ten byk kończy„. 
mnie nieodpo,wiednia. 

A o szóstej przyszła Krystyn.a. Oka· 
zafo się, że i ona spędził.a n'Oc bezsen· 
nie, że i ona wreszcie zrozumiała, iż nie 
może żyć beze mnie. 

Ogarnęła mnie wielka radość. Prze· 
cież ją kochałem w dalszym ciągu. 

Ale te dwadzieścia cztery godzin} 
osłabiły moje uczucia. I one właśnie za· 
ważyły na całem naszem dalszem życiu . 
Dlatego właśn~e tak często sprzeczam 
się z nią, dl.atego tak często czuję chłód 
w sercu, choć niewątpliwie ją kocham. 

- I poco właściwie ty mi to wszyst· 
ko opowiadasz? - przerwała mu Irena, 
mocno rozczarowana. 

tego słupa!.. On patrzy na mnie takim Ołos z publiczności: Cudowny pro-1 
wzrokiem, jakgdyby nie jadł jeszcze I gram!.. Takiego przedstawienia nigdy 
dziś śniadania!.. jeszcze .w cyrku nie bylo! . 

- Jesteś jeszcze bardzo mfoda. Mam 
wrażenie, że ta historja pozwoli ci le- . 
piej zrozumieć uczucia mężczyznT- - i;....;..;:;;......,-.....;:;miir,;::::.,. ___ _,~..;;.=L.1 

Przecież z pewnością spotkasz człowie· 
ka, którego pokochasz. 

- I więcej nic mi nie masz do po· 
wiedzenia? - Uśmiechnęła się drwiąco. 

- Tak, to wszystko. 
. Irena sfar.annie ukarm:in·owała wargi, 

do·ść długo ubierała przed lusfoem kape· 
lusz i wreszde zimno pożegnała się ze 
Stefanem • • Tłum. D. 

Pat Dzięki Bogu!.. Myślałem, ż,e JUZ 
nasz koniec... Takiej jazdy nie miałem 
jeszcze nigdy w życiu.„ 

Patachon: Ja już ni·e mogę siedzieć ... 
Wszystko mnie boli„. Mam już dość 
tych wiejskich rozkoszy!.. 

Prenumerata: z kosztami przesv1ki pocztowej z1. a gr. so miesiecznie 

Dziedzic: Co · to?? .. Już wra:cacie z 
targu-? .. A gdzie mój byik,? .. 

Pat: Właśnie, proszę„. pana dzie­
dzica„. chcieliśmy łaskawie zapytać„. 
czy pan dziedzic przypadkiem„. go nie 
W'iidlz·iaL. 

Dziedzic: Czy ja go nie widziałem?!.. 
Coście z nim zrobili, łotry? .. Zgubili by~ 
ka. no?!.. Marsz!.. Niech was tu wię­
cej nie widzę!.. Fora ze dwora!.. 

Pat: Niech pan dziedzic tak nie 
k11zyczy!.. Nam się należy jeszcze od­
szkodowanie za ogólne piottuczenie i za 
ten strach!.. 

Patachon: Trzeba zmykać!.. Byka 
tak się nie bałem, jak tego dziedzica! 




